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Cziczerln 
spędzi urlop w Niemczech 

BERLIN, 15.2. Według nadeszłych tutaj 
wiadomości, zamierza Cziczerin qrlop swój 
wypoczynkowy przedłużyć o dafsze 3 tnie· 
siące i spędzić je w Niemczech. _(ATE) 

Fala mrozu przesun la • 
I~ 

Gdzie się znajduje Trocki 
na zachód i południe Europy 

RYGA, 15.2. Z Moskwy donoszą z według 
ostatnich półurzędowych wiadomości, Trockij 
nie znajduje się wcale w Turcji, lecz prze
bywa w dalszym ciągu w Rosji w okolicach 
Leningradu. Jednocześnie komunikują, iż 
1Trockij zmienił swój zamiar udania się do 
ifurcji i zamierza przybyć do Niemiec, gdzie 
jak miał oświadczyć, ma dużo znajomych. 
Przedtem jednakże, chce on odwiedzić Krym. 

Sytuacja w Afganistanie 
wciąż niewyjaśniona 

Samoloty ewakuują obcych 
. obywateli · 

LONDYN, 15.2. Samoloty angielskie w dal
szym ciągu zajmują się ewakuacją obywateli 
państw obcych z Afganistanu. W ciągu dnia 
wczorajszego wytransportowano z Peszewaru 
do Indji 15 osób, przeważnie poddanych bry
tyjskich. Były minister spraw zagranicznych 
w rząd.zie Amanullaha udał się z. Kandaharu 
do Heratu, skąd oczekuje dyspozycji swego 
p· zełożonego. 

Tortury średniowieczne 
w Meksyku 

Pisma amerykańskie przynoszą obecnie 
wstr.ząsające szczegóły o badaniu, jakie me· 
ksykańskie władze sądowe stosowały wzglę
dem Torala, zabójcy Obrel!ona. 

Długi czas przed straceniem Toral podda
wany był najokrutniejszym torturom, mają
cym na celu wydobycie od niego zeznań. 

Nieszczęśliwą ofiarę wieszano za wielkie 
palce u nóg i w tej pozycji bujano go po kil
ka godzin bez przerwy aż do zupełnej utraty 
przytomności. 

Inne, więcej jeszcze wyrafinowane tortu
ry nie nadają ię wprost do opisu. 

Zderzenie się dwuch 
pociągów 

4 osoby zabite - 26 rannych 
LONDYN, 15.2. Na linji kolejowej Peking 

- Tientzin zderzyły się dwa pociągi, 4 osoby 
9oniosły śmierć, a 26 osób jest rannych. 

RZYM, 15.2. Z Włoch północnych donosz~ o 
zawiejach śnieżnych i lawinach, które w wie· 
lu ·miejscach zasypały tory kolejowe. Pociąg 
pośpieszny idący z Wenecji do Medjolanu, 
wykoleił się przy stacji Lambrasse. Ofiar w 
ludziach nie było. W Trieście wybuchło kil
ka pożarów. W Medjolanie i Trieście wszyst 
kie szkoły zamknięto z powodu braku opału. 

(ATE) 

PARYŻ, 15.2. We Francji północnej ter
momentr poszedł nieco w górę, ale we Fran
cji środkowej i południowej trwają niebywa· 
łe mrozy. W Lyonie notowano 22 st. poniżej 
zera. W Clemont 29 st. W nocy w Paryżu 
temperatura wynosiła 11 st. poniżej zera, ale 
o 5 rano podniosła się do 8 st. W Dunkierce 
50 ludzi zamarzło na śmierć. żegluga na ka· 
nale La {\ianche odbywa się z przeszkodami. 

Zażegnanie kryzysu węglowego 
w zaf·~ła~ach przemysło\\fych 

Stącja Łódź-Fabryczna - towarowa - czynna w niedzielę 

(Wid) Komitet do podziału węgla przy 
Województwie Łódzkiem podaje do wiadomo 
ści ogólnej, że zakłady przemysłowe, które 
z~tały unieruchomione, względnie którym 

. grozi unieruchomienie z powodu braku węgla, 
mogą otrzymać w dniu dzisiejszym przydział 
potrzebnego węgla za opłatą w gotówce. 

W tym celu wspomniane zakłady przemy
słowe powinny zgłosić się do upoważnionej 
firmy G. T. W. (ul. Węglowa 7, tel. 35-36). 

* * • 
W niedzielę stacja Łódź - Fabryczna -

Towarowa, pomimo dnia świątecz.nego, będzie 
czynna od godz. 8-15 dla wywozu węgla -
zaś kasy czynne będą od godziny 8-11. 

* * * 
Poczynając od dnia jutrzejszego węgiel 

będzie wydawany w sprzedaży detalicznej po 
pół korca, a nie po ćwiartce jak to było do· 
tych czas. 

SYTUACJA NA KOLEJACH 
znacznie poprawiła się 

Na kolejach, oprócz dyrekcji lwowskiej i 
stanisławowskiej, sytuacja uległa znacznej 
poprawie. W dyrekcji krakowskiej pociągi 
przychodzą prawie normalnie. Trudna sytu
acja jest w lwowskiej i stanisławowskiej dy
rekcji, gdzie wiele pociągów ugrzęzło w śnie
gu i nie zostało dotychczas odkopanych. W 
niektórych wypadkach uruchomiono pociągi 
zastępcze z przesiadaniem. 

Ruch towarowy ograniczony jest nadal do 
transportów aprowizacyjnych i węglowych. 

W dyrekc.ji warszawskiej odwołanych po
ciągćw jesz~ze nie uruchomiono. 

Również lepiej znacznie przedstawia się 
sytuacja w dyrekcji katowickiej. Podczas 

gdy jeszcze onegdaj było około 10,000 wago
nów, przeznaczonych do wysyłki na eksport 
i w głąb kraju, dziś cyfra ta spadła do 7,000 
wagonów w głąb kraju. 

Do Warszawy pociągi w dniu wczorajszym 
przybyły już ze znacznie mniejszemi opóź
nieniami. Podczas gdy w ubiegłych 5-ciu 
dniach opóźnienia dochodziły do kilku, a na
wet kilkunastu godzin, wczoraj największe 
opóźnienie miał pociąg zdołbunowski, który 
przyszedł tylko z trzygodzinnem opóźnie
niem, zaś pociąg wiedeński ze 133 minuto
wem, zakopiański z 94 minutowem, paryski 
z dwugodzinnem, wileński z 70 minutowem, 
gdański ze 100 minutowem opóźnieniem. 

Tragiczny wypadek robotnika 
pracującego przy oczyszcza·niu · toru 

Nieszczęśliwy został zmasakrowany przez nadjeżdżającą lokomotywę 
Straszna, mrożąca krew w żyłach kata

gtrofa wydarzyła się na linjn Błonie - Oża
rów pod Warszawą. Wskutek wielkich opa
dów śnieżnych nagromadziły się olbrzymie 
zaspy, utrudniające komunikację. Miejscowe 
władz~ kolej owe, zarządziły oczyszczenie to
rów ze śniegu i w tym celu zmobilizowały ro
botnii.{ów i personel kolejowy. 

Robotnicy zajęli. poszczególne odcinki to
ru i rozpoczęli pracę. Wśród pracowników o· 
czyszczających tor znajdował się również 42-
lctni Józef Łęgocki, mieszkaniec Ołtarzewa 
pod Ożarowem. Zajęty odkopywaniem śniegu, 
zamyślił s1ę i nie zauważył pociągu nadcho
dzącego od strony Błonia. Maszynista rów
nież nie spostrzegł skulonej postaci robotnika. 
Lokomo.tywa całą siłą uderzyla Łęgockiego, 
który dostał się pod koła, a następnie wle
czony był przez parowóz na przestrzeni pra
wie kilometra. 

Oczom przerażonej służby stacyjnej w 
Ożarowie ukazały się straszliwie zmasakro-

wane zwłoki robotnika, podarte· na strzępy 
wiszące pomiędzy kołami lokomotywy. 

Wypadek zauważono dopiero na stacji w 
I Ożarowie, w chwili gdy pociąg się. zatrzymał. 

WIELKI POŻAR W RZGOWIE 
Straty wynoszą 160,000 złotych 

p) W dniu wczorajszym o godzinie 1-ej 
w nocy wybuchł w Rzgowie w tamtejszym 
młynie motorowym, należącym do niejakiego 
Waltera i S-ki, wielki pożar. 

Ogień powstał w magazynie młyńskim, w 
którym złożone były wielkie zapasy zboża. 

Nim przybyła do pażaru straż ogniowa, 
ogień rozwinął się szybko i objął sąsiednie 
budynki. Wkrótce młyn cały stanął w pło
mieniach. 

I Do pożaru przybyła straż ogniowa ze 
Rzgowa, Tuszyna i Rudy Pa!>janickiej, podą· 
żył również do Rz~owa inspektor pożamic-

twa na województwo łódzkie, p. Eugenjusz 
Rusiecki. 

Akcja ratownicza skierowana była w kie
runku zlokalizowania ognia i obrony sąsied· 
nich zabudowań. Ogień szalał z tak zawrot
ną szybkością, iż trudno było mimo nadzwy
czajnych wysiłków straży uratować płonące 
budynki. Magazyn ze zbożem spłonął całko
wicie. Spaliło się 1.000 metrów zboża, zabu
dowania młyńskie oraz sam młyn. 

Przyczyna pożaru nie została dotychczas 
ustalona. Straty wynoszą około 150.000 zł. 
Budynki sąsiednie uratowano-

Mnóstwo okrętów fest uszkoazonycli przei 
kry lodowe. W Paryżu ceny na jarzyny pod· 
niosły się o 50 proc. wskutek braku dowozu 

(ATE) 

We Włoszech szaleją 
zawieje śnieżne 

RZYM, 15.2. Z Włoch północnych dono• 
szą o zawiejach i lawinach śnieżnych, które 
tamują komunikację autobusową i kolejową. 
W Medjolanie i innych miastach włoskich 
szkoły zamknięte z powodu braku opału. 

Pociąg pośpieszny z Wenecji do Medjola
nu wykoleił się j powodu śnieżycy pod stacją 
Lambrasse. Strat w ludziach niema. 

Kanał La Manche zamarzł 
PARYŻ, 15.2. We Francji północnej ter

mometr poszedł wczoraj nieco w górę, nato
miast we Francji południowej i środkowej 
panuj_ą w dalszym ciągu niebywałe m!ozy. 

W Dunkierce zamarzło 50 osób. Zegluga 
na kanale La Manche odbywa się z wielkie
mi trudnościami. W Paryżu wczoraj w nocy 
było 11 stopni mrozu. Ceny na jarzyny w 
Paryżu z powodu trudności dowozu podnio
sły się o 50 proc. 

Olbrzymie zwały kry 
grożą okrętom zmiazdzeniem 

KOPENHAGA, 15.2. ·Nad Daniją i Szwe· 
cją przeszedł wczoraj iliezwykłej siły hura· 
gan śnieżny. Cały ruch okrętowy, samocho· 
dowy i kolej owy stanął. Między Kopenhagą 
i Malmo i na Morzu Północnem wicher gna 
ku brzegom olbrzymie zwały kry. Szereg o
krętów znalazło się w groźnem niebezpie
czeństwie, o losie niektórych okrętów niema 
wiadomości. Napór mas lodowych jest tak 
silny, że obawiają się, iż mogą one zmiażdżyć 
słabiej budowane okręty. Kra lodowa zapę
dziła niektóre mniejsze okręty na mieliznę. 

lATE) 
KOPENHAGA, ·15.2. Wczorajsza burza 

śnieżna wyrządziła w Dan ji i w południowej 
Szwecji olbrzymie spustoszenia. Wielka ilośl 
samochodów ugrzęzła w zaspach śnieżnych. 
W Kopenhadze sprzeaają od wczoraj mleko 
za kartkami. (A TE) 

Dziś pogoda bez zmiany 
Dziś przewitluje się następującą pogodę . 

Zachmurzenie naogół duże. Miejscami drob· 
ne opady śnieżne. Temperatura bez więk
szych zmian. Na północnym wschodzie U· 

miarkowany, na południu kraju nieco lżejszy 
mróz. Umiarkowane wiatry wschodnie i po· 
łudniowo · wschodnie. 

O przywrócenie 
normalnego ruchu kolejowego 

w) Jak wiadomo ostatnie mrozy wyrzą· 
dziły wiele szkód na linjach kolejowych pod 
Łodzią. 

Aby zapobiec nieszczęśliwym wypadkom, 
wczoraj bawiła w Łodzi specjalna komisja. 
techniczna, która miała na celu wydanie t=;ze 
regu zarządzeń. 

Między innemi komisja wydała polecenie, 
aby zamknąć w okolicach Łodzi kilka ino· 
stów, w których rozluźniły się wiązadła mo· 
stowe. 

Pozatem komisja stwierdziła znaczne u
szkodzenie zwrotnic oraz uszkodzenia wielu 
wagonów i lokomotyw. 

I 
Wydane zarządzenia mają przywrócić w 

najkrótszym czasie normalny ruch kolejowy 
w Łodzi i okolicach.. · 
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Wielka misja ku et a p 
K pcy powinni przyzwycza C o y teli naby ani to ró 

k ajowych 
Przemówienie p. min. Zaleskiego na zj ździe radców handlowych 

WARSZAWA, 15.2. Min. Spr. Zagr. Za
leski wygłosił z okazji :zjazd~ radców h~n~lo 
wych w Wnszawie następu1ące przemow1e-
~ie: 

Witając pierwszy od czasu istnienia Pol
skiej służby zagranicznej zjazd radców han
dlowych w Warszawie, pragnę zapewnić Pa
nów, jak wielką wagę do prac Panów przy
wiązuję. W dzisiejsz-ym o.kładzie stosunków 
stoicie Panowie na straży iednej z najważ
niejszych dziedzin życia państwowego Rze-
czypospolitej. . 

Wam przedewszyst <iem powierzona zo
stała odpowiedzialna pict;l".a nad interesami 
gospodarczemi Polski zagranicą. Polityka 
zagraniczna doby obecnej łączy się ściśle z 
polityką gospodarczą. Służba zagraniczna, 
sprawy gospodarcze i politrzne znajdują się 
we wzajemnej zależności. 

Dla nas dochodzi oprecz tych momentów 
jeden jeszcze, ten momen , ż<! placówki na
sze w silmeiszym stopniu niz. ·nnych krajów, 
są i być powinny piouerani naszego ekspor
tu. Wiem dobrze, że prm.a P.i.nów w trud
nych prowadzona jest we.runkach. Mogę za
pewnić tylko, że gorąco riragnę wpłynąć na 
poprawę tych warunków i 11suwanie stopnio
wo szeregu trudności w tej pracy. 

Przywiązuję szczególną wagę cło tego, by 
radca handlowy był p ·a• ·; ręką posła, czę
stym i zaufanym dor ... -tcą, wciągniętym w 
granicach swych szen„ko oC'jętych kompe
tencyj w wewnętrzne życ1e po~c1st.wa. Dru
gim warunkiem jest swo ofa i inicjatywa, ja
ka Panom w pracy pozo~hwiona być musi. 

Koordynowanie akcji ·radców handlo
wych, konsulów i innych '."lrganizacyj rządu 
polskiego zagranicą, uważam za nieodzowne 
dla wydajnej pracy. "Po-:atem doniosłym 
czynnikiem jest stały kont •. kt z krajem. 

Zapewne, niektórzy z Panów, urzędujący 
w stolicach, cieszący1 się często przyjazda· 
mi rodaków, nie moga się na brak kontaktu 
z krajem uskarżać. Naogół t1?dnak łączność 
radców handlowych z · vciem gospodarczem 
kraju winna być wzm cuiona. Będę się ze 
swej strony starał, by radcowie handlowi 
byli wystarczająco ~ re~nlarnie zorientowani 
o tem, co w dziedzinie polityczno - gospo
darczej zamierza rząd czynić, jakie są jego 
zamiary, jakie stanowisko polityczne w wiei 
kich zagadnieniach handlowych, przemysło
wych, finansowych i lon:czych. Kontakt z 
krajem ma duże znaczenie. 

Panom bowiem przypadła w udziale pew
na misja pedagogiczna. Powołani jesteście 
do tego, by zwracać uwagę czynników zain-

Kino „VI T RJA" I 
Kilińskiego 211. I 

Dojazd tramwajami Nr. Nr. 3, 4 i 17. 

Od wtorku 12 do ponled1i:lłku 19 lute!}o włącz. 

Wielki film współczesny! 

Małż eń wo 
Pote:żny dramat obyczajowy z życia 
me:żatki, którą nuda życia zaprowadziła 
na manowce erotycznych awantur 

i przygód 

:ió~~~'= Brygida. Hełm. 
Pocz"tek seansów o godz. 6-ej, w sobote • 

godz. 5-ej pp., w nict~zi le o 3-ej pp 

„„„ ... lm!!lllm.!11„lłal„„„„„„ 
Kino DOM LUDOWY 

PRZEJRZD 34 634 

Od dnia 12 do dnia 19 lutego włącznie 

Przepie:kny film 

p.t.SERCE 
Dramat miłości i poświęcenia 
w roll główneJ: genjalna artystka 

Mary ickford 
Ceny miejsc:: W :im pow„tednie na wsz}(5tkie 
seanse, zaś w soooty. niedziele I świeta od 
godz. 1-3 pp. l m. 75 gr., Il. 4ll gr. iii. 30 gr. 

W soboty, niedziele 1 święta od godz. 3 pp 
I miejsce 9C gr., li. 01. 50 gr., 111. m 40 gr. 

W 11oniedziałki kino czyn 1 11. 

teresowanych na niedomagania naszych sto· 
sunków ekonomicznych zagranicą, ktore pły· 
ną dziś z braku doświadczenia i pewnych 
wad kupiectwa polskiego, a które tak cłotkli· 
wie odbija się na naszej ekspansji.· Nie wąt
pię, że obrady Panów wyjaśnią wiele spraw 
i rzucą światło na środki i drogi naszej akcji 
gospodarczej zagranicą i na poirzeby naszej 
dyplomacji ekonomicznej. 

j z przedstawicielami naszego życia gospodar
czego. 

Zyczę zjazdowi pomyśinych obrad, pod
kreślając, że w Interesie spra no'd słu:~by 
zagranicznej leży, by posłowie Rzeczypospo
litej, radcowie handlowi i konsulowie, sta
nowili harmonijną całość, służąc doniosłej 
sprawie _rozwoju stosunków gospodarczych 

Obrady Panów będą miały duże znacze
nie wewnętrzno - polityczne ·wymian-y zdań 

I zagranicą i że wspólnie z Min. Przem. i Han
dlu postaram się stworzyć warunki dla jak 

I najwydajniejszej pracy Panów. (PAT). 

o z icc - band tami 
Hrwawy napad na bank 

RYGA, 15.2. O sensacyjnym napadzie do
noszą z Leningradu. Banda, złożona z 20 lu
dzi, wtargnęła onegdaj do jednej z filij ban
ku państwa i, zastrzeliwszy kasjera, zrabo~ 
wała całą zawartość kasy w sumie przeszło 
stutysięcy rubli, 4 urzędników zostało ran-

I 
( 

nych. Fakt ten wywołał niebywałe porusze
nie wśród obywatel! miasta. Władze czynią 
energiczne poszukiwania za sprawcami, jed· 
n<l;kże dotychczas bezskutecznie. Krążą po
głoski, iż w napadzie tym brało również u· 
dział kilku wyższych urzędników policji. 

'' '' \vkrótce w „CAP TOL 
,, 

- Film ilustrowany śpiewami. W programie romanse i pieśni cygańskie. -

Kino-teatr ,,ZA 
ul. Zgierska 26, pny Placu 

E 
" Kościelnym 

'' 
::;w;~::=::~:::=~~~~~~~~~:-=.~~--~-:=:=:::~=-:::w::o:~~~w::o:::== 

Od 

I 

wtorku, dnia 12-go do 18-go lutego włącznie 

Swi~to dla miłośników .prawdziwej sztuki 
• EB 

sztuki f lmowej o porywaiącej sile uczucia w 12 aktach. Najwspanialsze dLielo 

W rolach 
głównych: Janet liaynor i Charles Farrel. 

Następny program. PAT i PATACHON. 

Początek seansów o godz. 4 w soboty, niedziele i świ~ta o g. 12 w poi. Na pierwszy seans 
wszystkie miejsca po SU groszy. 

iiuiliiBBiflm:r.2ZmiiiiE~ll~·~~~~~~~ilml:ilmiml'la§8aD 

I 

Dziś i ju1.ro ! 

ostatnie • 3 dni I wszystkie• miejsca po I zł • I l.s~ 
Na pierwszy seans 1 zł. i 5o gr • 

• 
I 

w programie: ,,SPOWIEDZ '16-tO letniej'' 
Na tle głośnej tragedii seksual11ej ucznia Krantza i Szelerówny. KORZYSTAJCIE Z OKf\lJl. 

jeszcze tyllio 2 dni „PALACE". 

Wkrótcł!! 

Na ekranie kina „Pf\U\CE„ ukaże si~ królowa angielskich salonów 

PAULI.NA STARKE i ANTONIO MORENO 
w arcyf1lmie • 

p. t. ,,PIENIĄDZ, SZCZĘSCIE i ŁZY'' 

r 
Townrzvstwo Rzemieślnicze tt 

wzywa wszystkie cechy i gospody czeladnicze do 
wzięcia udziału w uroczystości obchodu 50-cia le„ 
cia kapłań~twa Ojca Sw1ętego mającego się odbyć · 
w dniu l 7 b. m. Zbiórka ze sztandarami o godz. 
9 rano w „Resursie~•. 

I 

Nr 46 

Przesun!ęcia w wojsł<u 
na wyt. zych tanowi kach 

Wczoraj pojawił si Nr. 4 (Dziennika Pe,... 
sonalnego} M. S. Wojsk., zawierający między 
innerni następttjące zarz dzema: Gen. Ma
jewski Mikołaj - został zwolniony i:e stano
wiska dowódcy 18 dyw. piech. i mi 11owany 
dowodcą 6 grupy art.; pułk. Skwarczyński 

St. mianowany dowódcą 3 dyw. piech.; pułk. 
Fijałkowski Cz. dowodcą 18 dyw. piech.; 
pułk. Pakosz Michał - pomocnikiem dowód· 
cy obozu warownego Wilna; pułk. Stachie· 
wicz Wacław - dowędcą p.iech dyw. 1 dyw. 
piech.; pułk. Dzwonkowski Zygmunt - do· 
wódcą pi ech. dyw. 3 dyw. piech.; pułk. Wojl· 
kiewicz A fons - dowódcą piech. dyw 12 
dyw. pi ech.; pułk. Regulski Br. - dowódcą 

piech. dywizji 13 dyw. piech.; ppułk. Zbożil 
J. - dowódcą 27 p. p.; ppułk. Polak Zygm. 
- dowódcą 32 p. piech.; ppłk. Bratro Jan
dowódcą 28 p. p.; ppłk. Parafiński Tad. -
dowódcą :s p. p.; ppłk. Widacki St. ~ do· 
wódcą 51 p. p.; ppłk. Kaleński R. - dowód· 
cą 18 p. p.; ppułk. Ocetkiewicz Marian -
dowódcą 56 p. p.; ppłk. Oziewicz St. - do
wódcą 84 p. p.; ppłk. Grędziński J. - do
wódcą 67 p. p.; ppłk. Staich A. - komen
dantem Centralnej szkoły strzel.; ppłk. Ma
lesch T. - szefem wydziału dep. sprawiedl. 
M. S. W. 

Odosobnienie polityczne 
Litwy 

BERLIN, 15.2. Wczoraj wieczorem od· 
była się w departamencie wschodnim mini
sterjum spraw zagranicznych Rzeszy konfe
rencja tajna w sprawie sytuacji, wytworzonej 
przez izolowanie Litwy na wschodzie euro
pejskim dzięki podpisaniu protokułu Litwi
nowa. 

Z kół dobrze poinformowanych oświad
czają, że na konferencji tej postanowiono 
zmienić zasadniczo kurs polityki za&ranicz
nej Niemiec i skierować główną uwagę na 
Łotwę i Estonję, a przestać interesować się 
wybitniej Litwą Kowieó.ską, która coraz wię
cej okazuje się instrumentem bezwartościo
wym z punktu widzenia polityki wschodnio
europejskiej Niemiec. 

W kołach politycznych Berlina panuje 
głębokie przygnębienie z powodu powodze
nia dyplomatycznego Polski na wschodzie. 

Po konferencji odbyła się poufna roŻmo
wa podsekretarza stanu Schiberta z litew
skim posłem w Berlinie Sidzikauskasem w 
której Sidzikauskas usiłował za wszelką ce
nę zapewnić, że Litwa w dalszym ciągu, do
póki u steru będzie premjer Waldemaras1 

będzie utrzymywała dotychczasową linję po-
lityki antypolskiej. • 

' I Plieiski Kinemaroarał Oświatowy 
WODNY łłYoU:" (róg Roklc1ńs1oe1J 

Od wtorku, dnia 11. Il. do 18. Ił. 1929 r. wł• 

DU\ DOROSŁYCH: 

POETA - ŻEBRAK 
(Ballada o wlsielcu) 

Dramat w 9-clu aktach. W rolach głównych 
John Barrymore i Conrad Veidt. 

DU\ MLODZIEŻY: 

RO BINZO. w DŻUNGLI 
Obraz w lu·ciu aKtach według powieści I. ~. 
Wyssa p. t. ,.Szwajcarski Robinzon" (Serja I.) 

Nastepny program: 

ANIOŁ ULICY 
.Początek seansów dla dorostycn o godz. 18.45 
i 21. w soboty i w niedziele 16.45, 18.45 i 21. 
Początek seansów dla młodzieży o g. 15·ej 

I 17.-, w soboty i niedziele o 13 i 15-ei. 

SEKCJA PRAWNA 

przy Tow. Rzem. „Resursa" zawiadamia, ~e 
przyjęcia interesantów odbywają się we 

wtorki i piątki od godz. 7-8.30 wiecz. 

PORADY PRAWNE DLA KUPCOW. 

Stowarzyszenie Drobnych Kupców i Prze· 
mysłowców Polskich - Andrzeja 34 komu
nikuje, że w poniedziałki i piątki od godz. 8 
do 9-ej wiecz. odbywają się w lokalu Stowa
i:zyszenia porady prawne dla kupców. 

•• 



,,HASŁO" z dnia 16 lutego 1929 roku. 
,., 

MYSL PRZEWODNIA PROJEKTU NAPRAWY KONSTYTUCJI 
(Wywiad specialny z p. posłem proj. Wacławem Makowskim) 

Czy istotnie uprawnienia Prezydenta Rze 
czypospolitej w nowem ujęciu projektu na· 
prawy Konstytucji złożonym przez Klu~ B. 
B. stanowią - jak to głosi opozycja - rażą· 
cą sprzecznaość z demokratycznym syste
anem rządzenia? - zwróciliśmy się z zapy
taniem do jednego z twórców projektu B. B., 
posła prof. Wacława Makowskiego. 

Miałem już możność - odpowiada uprzej 
mie p. prof. Makowski - zarówno w prze
mówieniac:;h swoich, jak i w enuncjacjach pra 
sowych, wyczerpująco umotywować stano
wisko Klubu B. B. w tej sprawie. 

Raz jeszcze z całym naciskiem stwier
dzam, że uprawnienia Prezydenta, wprowa
clzo::ie do nowego projektu naprawy Konsty
tucji - to tylko zdrowa myśl praktyczna, 
która posuwa naprzód sprawę rozwiązania 
trudności życia państwowego, charakteryzu
jących czasy obecne, a przeżywanych nie
tylko przez Państwo Polskie, lecz i przez 
szereg inych państw, których kryzys parla
mentaryzmu daje się również odczuwać. 

Podkreślić należy, że uprawnienia, jakie 
uzyskuje według nowego projektu Prezydent 
Rzeczypospolitej nie są bezkrytycznem po
wtórzeniem jakichkolwiek obcych wzorów. 
Bezpartyjny Blok starał się znaleźć odpo-

sza 

wiednik konstytucyjny dla doświadczeń, 
opartych na życiu własnem Rzeczypospoli
tej Polskiej oraz na krytycznej ocenie prób, 
dokonywanych w innych demokracjach 
współczesnych. 

Po dokładnem wczytaniu się w projekt. 
o 'którym mowa, nie trudno jest zadać kłam 
krzykliwej agitacji urażonych partyjników, 
którzy każą dopatrywać się w nowych upra 
wnieniach Prezydenta dyktatorskich pełno· 
mocnictw. 

Nie! 

Według nowego projektu Prezydent Rze 
czypospolitej, bynajmniej, nie ma być dykta
torem. Jednakże nie może on być również 
tylko figurantem, reprezentującym naród na 
uroczystościach narodowych. 

Z drugiej strony, mimo że Prezydent we· 
dług nowego projektu wybierany jest przez 
naród drogą powszechnego głosowania, nie
ma on być również szef em rządzącej partji 
politycznej i od tej partji - po obraniu go 
Prezydentem - zależnym, jak to się dzieje 
w Ameryce, a ma być rzeczywistym i samo
dzielnym czynnikiem życia państwowego, 
mającym do wykonania rolę doniosłą, a do
tąd niedocenianą, rolę przedstawiciela na-

rodu, koordynującego pracę jego organów 
szczególnych: Sejmu i Rządu. 

Zasady te dyktuje rzeczywistość polska, 
dobro Państwa Polskiego i żadne demago
giczne okrzyki o antidemokratyczności no· 
wego projektu nie przytłumią wymogów ży
cia. - W nowym projekcie nie powtarzam'Y 
starych formuł z okresu wielkiej rewolucji 
francuskiej, według których Prez.ydent Rze
czypospolitej wyposażony jest w uprawnie
nia w zakresie tylko władzy wykonawczej. 

Współczesna organizacja państwowa wy· 
maga uprawnień dla Prezydenta w zakresie 
daleko szerszym i dlatego projekt nasz wpro 
wadza wyodrębnienie Prezydenta Rzeczy
pospolitej, widząc w nim najwyższego przed
stawiciela wszelkiej władzy w Polsce, otrzy
mującego władzę bezpośrednio z rąk naro
du, a więc tylko przed narodem odpowie
dzialnego. 

Tak pojęta władza Prezydenta, regulują
cego wzajemny stosunek Sejmu (władza 
ustawodawcza) i Rządu (władza wykonaw
cza) pozwoli zarówno Sejmowi jak i Rządo
wi w spokoju i powadze pracować dla dobra 
Państwa, a nie, jak to dotąd miało miejsce, 
tracić czas na spory kompetencyjne i przy
kładem zgóry wtrącać cały kraj w wir walk 
partyjnych, prowadzących państwo do zguby. 

Krwawa tragedja z ul. Targowej do dzisiaj . jest niewyczerpanym 
tematem rozmów stolicy 

Krwawa fragedja, jaka ro?egrala 
się przy ul. Targowej, w której padły 
dwa młode życia do dzisiaj jest na 
ustach nietylko mieszkańców Łodzi, 
ale również i cale; StoliC'y. 

W jednym z ostatnich numerów, 
stołeczna „Epoka" zamieszcza wiel
ce znamienny dla lódzkich stosun
ków artykuł, jednego z najświetniej
szych publicystów p. Wasowskiego, 
ukrywającego się pod znanym pseu
donimem „ Wid.z". 

Mamy przykład, jak ci, którym powinno 
najbardziej zależeć na łagodzeniu przeci
wieństw klasowych, zaostrzają je przez sądy 
powierzchowne, przez uprzedzenie i zacie
trzewienie. 

Opisaliśmy tu onegdaj sprawę robotnika 
Ciesińskiego. Stwierdziliśmy ponad wszelką 
wątpliwość, że łódzkie rzesze robotnicze, ma
nifestujące współczucie dla tej sprawy, nie 
zostały poruszone przez jakieś instynkty zbro 
dnicze, lecz jedynie przejęte są głęboko nie
szczęściem człowieka, któremu zły los taką 
zgotował tragedję. Wieńce na jego grobie i 
składki dla osieroconej rodziny, płynące na
dal ze wszystkich fabryk łódzkich, nie ozna
czają w tym wypadku zaniku moralności, nie 
mówią o złych uczuciach, nie świadczą o 
zanarchizowaniu masy robotniczej. Trzeba 
tylko zrozumieć ten nastrój. Trzeba nieco 
głębiej wniknąć w pobudki, które tu działają. 

Organ przemysłowców łódzkich, tygodnik 
„Prawda" ma tylko słowa oburzenia. Łatwe 
to słowa. Rozgniewać się i krzyczeć - nie
trudno. Krzyk może dać ulgę wzburzeniu, 
ale rozumowi nie pomaga. Ten zaś ostatni 
bardzo jest potrzebny we wszystkiem, co ma 
stanąć pod znakiem porozumienia. W wyra
zie „porozumienie" słychać dobrze dwie syla
by: rozum. 

Czytamy w „Prawdzie": 
„Co to wszystko znaczy? Czy naprawdę 

mamy wyciągnąć z tych objawów narzucają
ce się przemocą wnioski o rozszerzającym się 
w sposób zastraszający zwyrodnieniu poglą
dów o ostatecznym upadku elementarnej mo
ralności, o wzroście instynktów zbrodni
czych?... Niema tedy godziwego wytłoma
czenia dla demonstracyj, których jesteśmy 
świadkami i nie byłoby dla nich innego okre
ślenia, jak tylko dane już powyżej - zwy
rodnienie obyczajów i zanik moralności spo
łecznej - gdyby nie głęboka wiara w to, że 
naprawdę masy robotnicze nie czują tak, ani 
nie myślą. To nie w ich umysłach 1 duszach 
zrodziły się te odruchy hołdu dla zbrodni, 
lecz w wykolejonych i wykoszlawionych, za
trutych, spaczonych umysłach kilku lub kil
kunastu jednostek, zbrodniczo wyzyskujących 
nieopanowaną jeszcze nieodporność mas prze
ciwko demagogicznym hasłom walki klaso
wej". 

Nieprawda. Niema tu „odruchów hołdu 
dla zbrodni". Niema sympatji dla faktu za. 
bójstwa. Jużeśmy to wyjaśnili. 

Trżeba przy okazji zauważyć, że często 
zbyt wielką siłę przypisuje s~ 11kilku lub kił· 

kunastu jednostkom", które rzekomo decydu
ją o nastrojach mas. Pogląd to bardziej po
licyjny, niż socjologiczny. Gdyby nastroje 
zbiorowe, które są, albo które uważa się za 
niebezpieczne, można było położyć jedynie na 
karb akcji kilku czy kilkunastu jednostek, to 
rzeczywiście prosta byłaby na to rada are· 
sztować te jednostki. Ale życie społeczne 
jest nieco.„ trudniejsze. Właśnie postawa 
robotników łódzkich wobec sprawy Ciesiń
skiego jest, rzecby można, klasycznym przy
kładem odruchów spontanicznych, masowych, 
nieorganizowanych przez agitację. Coś jed
nak dzieje się w duszy zbiorowej bez zasługi 
czy winy agitatora. O tem nie p:uniętając, 
dużo popełnia się najfatalniejszych w polity
ce społecznej błędów. Badając życie klasy 
robotniczej, nie trzeba ciągle powtarzać fra
zesu, który niewiele wyjaśnia. świadoma 
myśl, świadome hasła i dążenia nie są mono
polem warstwy oświeconej. 

W różnych sferach Łodzi ocena posta wy 
robotników wobec tragedii Ciesiński ·- Kon 
inna jest, niż stanowisko „Prawdy". Zacho
wanie się robotników życzliwie oceniają dzien 
niki, których napewno posądzić nie można o 
sprzyjanie „zwyrodniałym instynktom" i „nie 
moralności społecznej". Organ Chrześcijań
skiej Demokracji „Kurjer Łódzki", cieszący 
się poparciem kurji biskupiej w Łodzi, podaje 
listę składek dla matki Ciesińskiego pod ty
tułem: „Piękny wyraz ofiarności społecznej". 
A znów inny dziennik „Hasło Łódzkie, zbli
żony do Bloku Bezpartyjnego Współpracy z 
Rządem, nad długą listą składek daje na
główki: „Solidarny front robotniczej Łodzi. 
Przyszłość matki Ciesińskiego zapewniona. 
Robotnik łódzki nie jest obojętny na nędzę 
ludzką. Imponująca lista dotychczasowych 
składek zebranych w fabrykach"'. 

Ma również swoją wymowę taką w spisie 
składek notatka: „Robotnicy fabryki Dessur· 

mont, Motte i S-ka - 219 zł. oraz niektórzy 
majstrowie - 517 zł. Z pieniędzy tych wrę
czono Ciesińskiej zł. 500 - zaś za pozostałą 
sumę zakupiono mszę świętą za duszę ś. p. 
Edwarda Ciesińskiego. Msza św. odbyła się 
w piątek o godz. 9-ej rano w katedrze'". Nie 
widać w tern bolszewizmu ani agitacji wywro
towej. 

„Hasło Łódzkie" pisze: 
„Po tragicznej śmierci ś. p. Ciesińskiego 

pozostała matka - staruszka, obłożnje chora, 
której jedynym żywicielem i opiekunem był 
zmarły. Ten, który pracował, nie żyje. Tra
giczny splot okoliczności przerwał pasmo mło 
dego życia. Zdawało się, że Łódź, miasto 
żmudnej pracy, gdzie wielotysięczne rzesze 
robotnicze zdobywają swój suchy kawałek 
chleba w trudzie ogromnym i znoju, przejdzie 
do „porządku dziennego" nad sprawą matki 
ś. p. Ciesińskiego. Jak jeden mąż robotnicy 
pośpieszyli ze składkami na rzecz Cieszyń· 
skiei. W tym samarytańskim, spontanicznym 
odruchu zatarły się wszelkie różnice partyj
ne. Wszystkim przyświeca jeden jedyny cel: 
ratować nieszczęśliwą kobietę, która po śruier 
ci syna znalazła się w krytycznem nadzwy
czaj położeniu". 

„Prawda", organ przemysłowców, potę
piając nastrój, który·w tak różnych odłamar.h 
opinji znalazł dobre zrozumienie, nie przy
czynia się do zwycięstwa haseł porozumienia 
i zgody. 

Mało przytomności widzimy u ludzi, któ
rzy, kopiąc przepaść, są przekonani, że budu· 
ją most. 

Tak wygląda w oświetleniu bezstronnego 
obserwatora, jakim był dziennikarz warszaw
ski, tragedja Kon-Ciesiński. 

W artykule tym nie odczuwa się tenden
cyjnego kierunku, zwróconego przeciwko jed
nej stronie, co o artykule 11Prawdy" powie
dzieć nie można. 

Administracja i Redakcja 
, 

,,H.ASLA LODZKIEGO'' 

do 
została z dniem dzisiejszym przeniesiona 

lokalu na ul. Piotrkowską 
Telefon administr. 63·66 

" 
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Opieka społeczna 
we Włoszech 

Zaopatrzenia emerytalne 
i na wypadek choroby 
zostały podwyższone 

Rada Ministrów we Włoszech uchwaliła 
trzy doniosłe ustawy w sprawie zaopatrzeń 
społecznych: podniesienia robotniczych zapo 
móg emerytalnych i na wypadek choroby, 
organizacji kas samopomocy i wzajemnej po· 
mocy szkolnych, oraz asekuracji marynarzy 
i lotników. 

Zarządzenie, dotyczące podniesienia zao
patrzeń emerytalnych i na wypadek choro
by, jest logicznym wynikiem całokształtu 
programu obecnej włoskiej polityki socjalnej, 
przewiduje bowiem specjalne względy dla 
pensjonowanych, obarczonych liczną rodzi· 
ną do utrzymywa.nia (w wieku niższym od 18 
lat). 

Na korzyść ubezpieczonych, należących 
do kategorji najniższej normy płacy, ustalQne 
zostały specjalne normy obliczeniowe świe
żo wprowadzonych zaopatrzeń emeryta!-. 
nych, a to dzięki wkładom dowolnym praco· 
dawców poza obowiązującemi ich. 

Zarządzenie to ma doniosłe znaczenie, 
bowiem daje robotnikom możność otrzymy
wania zapomóg jako tako przynajmniej wy
starczających na utrzymanie w miejsce do
tychczasowych fatalnie niskich. 

Zaopatrzenia emerytalne i na wypadek 
choroby zostały podwyższone. 

Dla chorych robotników, kt6rych stan. 
zgodnie z orzeczeniem lekarza - wymaga 
dłuższego wypoczynku, przewiduje się wy
płacanie funduszu zapomowego do wysoko
ści trzech tysięcy lirów, co zresztą, dzięki 
dobrowolnym wkładom pracowników, może 
ulec jeszcze znaczniejszej zwyżce. 

W związku z zaopatrzeniem emerytał
nem i zapomogowem robotników na wypadek 
całkowitej, czy częściowej niezdolności do 
pracy pozostaje zarządzenie, dotyczące wza
jemnych ubezpieczeń w szkołach elementar
nych i ludowych. 

Ten typ ubezpieczeń uwazany jest za 
pierwszy etap polityki przezomościowej ca
łego włoskiego systemu ubezpieczeniowego, 
mającego nadewszystko na celu rozbudzenie 
w tym kierunku uświadomienia uczniów tych 
szkół przez popieranie dążeń oszczędnościo
wych ich i "ich rodziców, samopomocy i po
mocy wzajemnej. 

Wszystkie trzy formy ubezpieczeń: opie
ka nad matką i noworodkiem, wzajemne u· 
bezpieczenia szkolne w szkolnictwie elemen 
tarnem i ludowem, oraz ubezpieczenia robot
nicze na wypadek całkowitej, czy częścio
wej niezdolności do pracy - mają się wza
jem uzupełniać, zaś łącznikiem pomiędzy 
niemi, regulującym sprawy odnośne, będą 
sekcje komunalne, oraz federacje prowincjo
nalne Centralnej włoskiej organizacji ubez· 
pieczeniowej. 

Dekret Rady Ministrów z dnia 1-go bm. 
ustala sposób współdziałania Kasy Państwo
wej Asekuracyj Społecznych ze wszystkimi 
ubezpieczonymi przez regulowanie stosun· 
ków wzajemnych ubezpieczonych i Kasy. 

Wkłady robotników na rzecz wzajemnej 
pomocy szkolnej będą doliczane do składek 
ubezpieczeniowych obowiązkowych na wy· 
padek starości i inwalidztwa przyczem w ra • 
zie niekorzystania w ciągu dwudziestu lat 
z pomocy Kasy, wszystkie dokonane przez 
pracowników i pracodawców wpłaty będą 
zamienione na książeczkę oszczędnościową 
odpowiedniej wysokości, powiększone nadto 
o specjalne premjum Państwowego Instytutu 
Asekuracyjnego. 

Innem niezmiernie doniosłem zarządze• 
niem w danym ki.:irunku jest prawo dotyczą
ce ubezpieczenia na wypadek choroby, oraz 
zapomóg społecznych na rzecz marynarzy, a 
także osób zatrudnionych w lotnictwie (poza 
lotnictwem wojskowem). 

Nowe prawo przewiduje, w uzupełnieniu 
opłat obowiązkowych, do jakich obowiązuje 
Kodeks handlowy pracodawców, zatrudnia
jących pracowników okrętowych i lotniczych 
na mocy zbiorowych umów pracy, asekura
cję dodatkową na wypadek chorób maryna
rzy i lotników od chwili wylądowania cho
rego marynarza, czy lotnika, oraz dla rodzin 
ich podczas pełnienia obowiązków przez pra 
cownika na morzu czy w powietrzu. 

I 
R.C. 

Biały Tyddeń!! ! Wyprawy ślu· 
bne, okazyjnie tanio. Juljusz 
Rozner, Piotrkowska 98 i 160. 
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Sobota, 16 lutego, Juljanny P. M. 
Niedziela, 17 luty, ~leksego W. 

TEATRY. 

Teatr Miejski - Hinkeman. 
Teatr Kameralny - Maya. 
Teatr Popularny - Ronieo i Julja. 

CO GRAJĄ DZIS W KINACH: 

Apollo - Pan Tadeusz. 
Bajka - Najukochańsza żona macharadży. 
Casino - Nowoczesny Cassanowa. 
Capitol - W otwarte 1<arty. 
Corso - Na ognistym smoku. 
Odeon - Biały Pająk. 
Czary - Pancerny dyliżans. 
Dom Ludowy - Serce. 
Era - Apasze Paryscy. 
Grand- Kino - Ostatni Monarcha. 
Luna - Symfonia Patetyczna. 
Miejskie Kino Oświatowe - Poeta-żebrak. 
Mimoza - Brudne pieniądz .... 
Odeon - Awanturnica. 
Pałace - Spowiedź 16-ldniej. 
Resursa - Kobieta to gru eh. 
Splendid - Boska kobieLa. 

' Spółdzielnia -- Niewolnica demona. 
Słońce - Metresa Króla Jegomości. 
Victorja - Małżeństwo. 
Wodewil - Klejnoty krćl. wskie. 
Zachęta - Siódme niebo. 

Złote gody :i' ·ł· ństwa 
Jego ~wiątooliwości Papieża 

Piusa X 
W dniu 17-go b. m., to jest w niedzielę, 

zostanie odprawione urcczyste nabożeństwo 
przez J. E. Ks. Biskupa d-ra W. Tymieniec
kiego z okazji roku świ1, „e~o. 

Oko!1cznościowe kaz ... nie wygłosi ks. W. 
Roszkowski. 

ka emja k l i pieta 
R . ' w „ esur&1~ ' 

Dla uczczenia 50-lecia kapi:iństwa Ojca 
św. - w Resursie Rzr 'ni"' lniczej odbędzie 
się uroczysta Akademia w dniu 17 lutego o 
godzinie 11 i pół rano; nu program złożą się: 
Zagajenie, Chór Mon:us:i:kowców, Referat 
wypowie p. Wiśnie~sk1 1 D~klamacja, Duet, 
Chóry. Wejście bezpł:itne. 

Do czło 
„ 

. ow 
Towarzystwa Spor owego ,,Resursa" 

Sekcja kolarska To·. Spod. „Resursa" 
prosi swych członków o h~zne przybycie w 
dniu 17 lutego o godz. g rano do lokalu towa-
1 zystwa, celem wzięcia udziału w obchodzie 
50-letniego jubileuszu kapłaństwa Jego świą
tobliwości Ojca Świętego. 

Wszyscy winni przybyć w czapkach klu-
bowych. Zarzqd. 

Do czło11ków 
Cechu vVędlin1arzy I Rzeźników 

Zarząd Cechu Wędlmiarzy i Rzeiników 
m. Łodzi wzywa swych czionków do wzięcia 
udział:u w uroczystości 50-lec;a kapłaństwa 
Jego Swiątobliwości Ojca Swiętego, Piusa XL 
Zbiórka w Resursie Rzemieślnkzej przy uli
cy Kilińskiego Nr. 123, \'' dniu 17 lutego r. b. 
o godzinie 9 rano, nastPpnie vvymarsz do Ka
tedry na nabożeństwo. 

Z Cechu Stolarzy 
Cech Stolarzy w Łodzi prosi swych człon

ków o liczne i punktualne przybycie wraz z 
rodzinami na godz. 9 rano do Resursy Rze
mieślniczej (Kilińskiego 123}, celem wzięcia 
udziału w jubileuszu 50-lecia kapłanstwa 
Ojca św. Piusa XL 

Z Cechu lekarzy 
Cech piekarzy prosi swych członków o 

Jremjalne wzięcie udziału w uroczystem na -
boże11stwie, które będzie odprawione w nie
dzielę w katedrze z racji SO-lecia kapłań
stwa Ojca św. 

Zbiórka w „Resursie" o godz. 9-ej. 
Zarząd Cechu zaw1adan11a jednocześnie, 

że tegoż dnia o godz. 9 rano vi lakalu włas
nym przy ul. Podleśnej Nr. 1, odbędzie się 
zjazd przedsi:awicieli cechów piekarskich z 
woj. łódzkiego. 

Z Cechu Rzeźników 
Zarząd Cechu Rze.żników wz fwa swych 

.::złonków o wzi~cie udziału w uroczystości 
50-lecia Ojca świętego o godz. 8 i pół w Re
sursie Rzemieślniczej wraz ze sztandąram.i. 

„HASŁO" z dnia 16 latego 1929 roka. 

CIESZCIE SIĘ BEZROBOTNI! 
Fundusz Bezrobocia uchwalił przedłużyć okres zapomogowy 

(w) W dniu wczorajszym odbyło się po
siedzenie Zarządu Obwodowego Funduszu 
Bezrobocia, na którem rozpatrywano wiele do 
niosłych spraw. 

Na porządku dziennym obrad obok preli
minarza budżetowego na miesiąc marzec, zna
lazła się sprawa przedłużenia okresu zasiłko
wego do 17 tygodni dla bezrobotnych fizycz
nych, sprawa przedłużenia państwowej po
mocy dorainej na miesiąc marzec, oraz sl'ra
wa sprawozdania zarządu za miesiąc styczeń 
b. r. 

Po ożywionej dyskusji uchwalono jedno
głośnie zwrócić się do Zarządu Głównego F un 
duszu Bezrobocia o przedłużenie okresu zasił 
kowego do 17 tygodni dla bezrobotnych fi. 
zycznych, zamieszkałych na terenie Lodzi, 
Zgierza„ Pabjanic, Tomaszowa-Maz., Zduń
skiej Woli, Rudy Pabianickiej, Konst<mtyno
wa, Ozorkowa, Piotrkowa, Aleks'androwa, Ka 

PO BOR 

I lisza, Opatówka, Wielunia, powiatu wieluń
skiego, kolskiego, piotrkowskiego, radomskow 
skiego, konińskiego, gminy Zgierz, którzy do 
dnia 30 kwietnia r. b. wyczerpali lub wyczer· 
pią 13-tygodniowy okres zasiłkowy. 

Następnie jednogłośnie uchwalono zwró
cić się z przychylnym wnioskiem do zarządu 
głównego. · 

Funduszu Bezrobocia o przedłużenie po
mocy doraźnej dla bezrobotnych na miesiąc 
marzec 1929 roku na dotychczasowych tere
nach i warunkach, łącznie z m. Kaliszem. 

Po przedłużeniu obszernego sprawozdania 
zarządu za miesiąc styczeń posiedzenie za· 
koń con o. 

Jak się dowiadujemy uchwały powyższe 
natychmiast przesłane zostaną do Zarządu 
Głównego Fund uszu Bezrobocia, który w 
sprawie tej poczyni starania w Min. Pracy i 
Opieki Społecznej. 

·o KOSZTA 
związane ze stawieniem się przed komisję wojskową 
Wobec często zderzających się nieporozu

mień i zatargów w związku z pokrywanie ko· 
sztów, połączonych z odstawianiem uchylają
cych się od powszechnego obowiązku służby 
wojskowej. biuro policy1no-wojskowe w Łodzi 
wyjaśnia co następuje, 

Zgodnie z postanowieniami artykułu 87 u
stawy o powszechnym obowiązku służby woj
skowej, koszta związane ze stawien;em się 
przed kom~sją poborową, do zebrań kontrol
nych, lub raportów ponoszą obowiązani do 
stawienia się z własnych fonduszów. 

wojskowych, powinni być dostawieni na ich 
własny koszt do właściwych P. K. U. Prze
jazd z siedziby P. K. U. do formacji, w któ· 
rez uchylający się ma odbyć służbę czynną 
lub ćwiczenia odbywa się na koszt skarbu 
państwa, przy użyciu biletu wydanego łącz
nie z kartą powołania. 

Wrazie zniszczenia lub utraty karty powo· 
łania i biletu. na przejazd, koszta przejazdu 
do formacji pokrywa uchylający się z włas· 
nych funduszów. W przypadku jego nieza
możności koszta przejazdu do formacji po
krywa zastępczo gmina miejska, z której on 
pochodzi z prawem ściągnięcia tej kwoty. 

Zasada ta obowiązuje nietylko przy do
browolnem stawieniu się, lecz także w przy
padkach przymusowego dostaw:enia. Jeżeli 
uchylający się w chwili przyErzy1nania go nie 
może pokryć swych kosztów, ma je pokryć 
gmina, z której pochodzi z prawem ściągnię
cia wyłożonej kwoty od uchylającego się. 

Niezamożni mają być w tych wypadk<!ch 1 

dostawiani na koszt gminy. Uchylający się I 
od czynnej służby wojskowej i do ćwiczeń 

W razie niemożności wycofania wyłozonej 
kwoty należność tę zwraca gminie skarb pań
stwa z budżetu Ministerstwa Spraw Wojsko
wych, gdyż bezzwrotne pokrywanie kosztów 
za niezamożnych przez gminy nie dotyczy u
chylających się od czynnej służby wojskowej, 
lub ćwiczeń wojskowych. 

ie będz„ ze nia cent~alnego 
w domach kolonji mieszkalnej na Polesiu 

Konstanty no wski em 
W czwartek, pod przewodnictwem p. pre

zydenta Ziemięckiego, odbyło się kolejne po
siedzenie Magistratu, na którem m. in. zała
twiono szereg spraw, związanych z wykoń
czeniem kolonii mieszkalnej na Polesiu Kon
stantynowskiem. Magistrat zatwierdził mia
nowicie projekty konkursów i umów na wy
konanie robót kanalizacyjno - wodociągo
wych, budowlanych i inst.alacyjno - Óświe
tleniowvch na Kolon1'i oraz postanowił, że . . 

I wszystkie mieszkania zaopatrzone zostaną w 
instalacje gazowe (rurociągi) i że wewnętrz
ny teren kolnji otrzyma oświetlenie z lamp 
gazowych (wewnątrz domów zaprówadzona 
będzie elektryczność). Wniosek Komitetu 
Budowy Kolonji co do urządzenia w jej do
mach centralnego ogrzewania nie uzyskał 
aprobaty Magistratu, tak, że na Kolonji w ce 

, lach ogrzewania budowane będą w mieszka
! niach piece. 

Zawiesze ie a cji straj owej 
w Rzeźni Miejskiej 

Pracownicy przy,ięli narazie 5-procentową podwyżką 
p) W zwi-ązku ze straikiem w rzeźni miej

skiej inspektor pracy, p. Wojtkiewicz, na in
terwencję związku zwołał wczoraj konferen
cję porozumiewawczą stron zainteresowa
nych. 

Wzięli w niej udział z ramienia rzeźni dy
rektor Zalewski i p. Zimiński, w imieniu 
związku przybyli pp.: Jor dan i Czerwiński, 
oraz delagacja strajkujących pracowników 
rzeźni. 

Po dwugodzinnych obradach, na wniosek 
inspektora pracy, dyrekcja rzeźni zgodziła 
się zaofiarować chwilowo 5 procent podwyż
ki, uzależniając dalszą podwyżkę 10 proc. i 

. zawarcie umowy zbiorowej od powzięcia de-

cyzji w tej mierze przez centralę rzeźni w 
Warszawie, której posiedzenie odbędzie się 
w dniu 21 b. m. Oświadczenie to delegacja 
strajkujących pracowników rzeźni miejskiej 
przyjęła do wiadości i postanowiła przedsta
wić tę sprawę na ogólnem zebraniu strajkują
cych pracowników. 

· Jak nas poinformowano, ogół strajkują
cych decyzję dyrekcji rzeźni przyjmie do 
wiadomości i czekać będzie na ostateczne 
rozstrzygnięcie zatargu przez centralę war
szawską. 

Wobec takiego postawienia sprawy, w 
dniu dzisiejszym uruchomione zostaną wszy
stkie działy rzeźni miejskiej . 

I Popierajmy wytwórczość krajową! 

Wezwanie do To · arzy 
Zarząd Zgromadzenia Tokarzy, wzywa 

wszystkich swych członków o gremjalne przy 
bycie w niedzielę o godz: 9 rano do Resursy, 
skąd wyruszy pochód do Katedry i z powro
tem na Akademję, która się odbędzie na 
cześć Ojca św. 

Zarząd. 

Z Cechu Słusarzy 
Zarząd Cechu ślusarzy zaprn.sza swych 

członków do wzięcia uclzialu w uroczystości 
50-lecia kapłaństwa Ojca św. 

Zbiórka sztandarów w Resursie Rze
mieślniczej, 17 lutego r. b. o godz. 9 rano. 

' Zarzad, 

Fotografowie7 uwaga! 
Zarząd Cechu Foto graf ów w Łodzi prosi 

wszystkich kolegów o wzięcie udziału w uro· 
czystości 50-lecia kapł. Ojca św. 

W dn. 17 b. ro. o godz. 9-tej rano zbiórka 
w „Resursie", Kilińskiego 123. 

Nucne dyżury aptek 
Dziś dyżurują następujące apteki: 

S-rów Wójcickiego (Napiórkowskiego 27), 
nickiego i J. Cymera (Wólczańska 37), S-rów 
Leinweber (Plac Wolności 2), S-rów Hart
mana (Młynarska 1), J. Kahane (Aleksan
drowska 80}. 
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Komorne nie ulegnie 
zwyżce 

p) Rozeszły się wieści o rzekomem rycłi• 
łem podrożeniu czynszll komornianego o 72 
procent. Jak zdołaliśmy stwierdzić, wiado
mość ta jest bezpodstawna i czynsz komor
niany nie podrożeje. Wiadomość o podwyż
szeniu czynszu komornianego motywowana 
była rzekomo pewnym wzrostem podatku od 
lokali. Chwilowo podatek ten nie wejdzie w 
życie. Sprawa jego nie stanowi zagadnienia 
zbyt aktualnego. 

Nabożeństwa polskie 
w kościołach ewangelickich 

W niedzielę, dnia 17 b. m. odprawi nabo• 
żeństwo polskie w kościele św. Jana o godz. 
12-ej w południe Ks. Kotula; w kościele św 
Trójcy ks. Schedler. 

Na ławy szkolne 
powróciła wczoraj młodziet 

w) Jak się dowiaduiemy, w dniu wczoraj• 
szym w szkołach zarówno powszechnych jak 
i średnich rozpoczęła się normalna nauka. 
Na skutek zmniejszenia się mrozu frekwen· 
cja uczniów znacznie się powiększyła. Dziś 
cała młodzież winna się stawić na wykłady 
w klasach. 

Posied eni ady Miejski j 
We wtorek, 'rodę i czwartek puy łego 

tygodnia, t. j. w dniach 19, 20 i 21 bm., o go· 
dzinie 7 .30 wiecz. odbędą się posiedzenia 
Rady Miejskiej. Na porządku obrad m. in.: 
wybór 2-ch delegatów do Komitetów Nagro
dy Literackiej na r. 1929, zatwierdzenie ob· 
rachunku zarządu m. Łodzi za rok admini
~tracyjny 1927/28, wprowadzenie zmian do 
statutu etatów służbowych zanądu m. Ładzi 
oraz rozpoczęcie debaty budżetowej nad pre 
liminarzem na r. 1929/30, 

W poniedziałek, dnia 18 bm., o godzinie 
7 .30 wieczorem odbędzie się posiedzenie ko
misji do spraw ogólnych. Porządek dzienny 
obejmuje m. in. sprawy następujące: wykupu 
Rzeźni Miejskiej, rozszerzenia granic m. Ło· 
dzi oraz statutów organizacyjnych bezpłat· 
nych przychodni miejskich. 

o słyszymy dziś 
przez raajo 

SOBOTA, dl\ia 15 lutego. 

11.56-12.10 Sygnał czasu z Warszawskiego 
Obserwatorjum Astronomicznego, hejnał 
z Wieży Marjackiej w Krakowie, komu· 
nikat lotniczo-meteorologiczny. 

12.10-13.00 Koncert z płyt gramofonowych. 
dla słuchaczów ze wsi. 

13.00-13.15 Komunikaty: rolniczy, meteoro
logiczny, oraz transmisja z Krakowa no
towań giełdy zbożowej krakowskiej. 

13.15-14.50 Przerwa. 
14.50-15.10 Komunikaty: meteorolo~iczny, 

gospodarczy i nadprogram. 
15.10-15.35 Przerwa. 
15.35-15.50 Komumkat samorządowy. 
15.50-16.45 Koncert z płyt gramofonowych. 
16.45-17 .OO Przerwa. 
17.00-17.25 Odczyt p. t, „Barok i roman· 

· tyzm" {z cyklu odczytów, org. przez Mln. 
W. R. i O. P. - wygłosi dr. Stanisław 
Adamczewski. 

17.25-17.50 „z przeżyć i dziejów narodu" 
(Wspomnienia historyczne )-wygłosi prof, 
Henryk Mościcki. 

17.55-18.50 Program dla dzieci. Słuchowi
sko p. t. „Kopciuszek" p. Janiny Poraziń· 
skiej z ilustracją muzyczną, oprac. przez 
p. Wł. Macurę. 

18.50-19.10 Rozmaitości. 
19.10-19.35 „Radjokronika'.' - wygłosi dr. 

Marjan Stępowski. 
19.35-19.55 Nadprogram i komunikaty. 
J.9.56-20.00 Sygnał czasu z Warszawskiego 

Obserwatorium Astronomicznego. 
20.00-20.25 Odczyt z cyklu ,,Dzieje muzyki 

polskiej'' - wygłosi prof. Stanisław N=e
wiadomski. 

20.30-21.00 Koncert wieczorny. W przerwie 
komunikat Teatrów l\li~jskich. Dawne pio
senki polskie wykona p. Leon Schiller. 

21.00-22.00 Muzyka lekka. 
22.00-22.05 Kom. lot.n.-meteor. 
22.05-20.20 Kom. PAT. 
~2.20-22.30 Kom.: polic., sport. i nadpr. 
22.30-23.30 Transmisja muzyki tanecznej 

z dancingu „Oaza". Orkiestra 110aza· 
Band" pod kier. Wacława Roszkowskiego, 
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K yzys węglowy z stal całkowicie panowany ~Teatr I 1ZtURD .;& 
dz·ękl niestrudzonej i rzeczowej akcji komisji węglowej TEATR MIEJSKI. 

Ostatnie przedstawienia „Pygmaliona". 
W dniu wczorajszym odbyło się czwarte 

tkolei posiedzenie komisji węglowej, na któ
rem była omawiana sprawa dalszej walki z 
kryzysem węglowym. 

Na posiedzeniu tern okazało się, że kry
zys węglowy całkowicie został opanowany, 
a to dzięki wielkim wysiłkom władz kolejo
wych, które mimo zasp śnieżnych dostarcza
ły w odpowiednim terminie transporty wę
gla. 

* * "' 
Delegat Urzędu Wojewódzkiego starosta 

Rosicki sygnalizuje, że ze Sosnowca zostało 
wysłanych kilka pociągów naładowanych 
węglem dla Lodzi. 

W dniu wczorajszym nadeszły transporty , 
węgla w ilości około 300 wagonów. 

Transporty węgla są kierowane na stację 
Łódź-Kaliska, Chojny, Karolew i Widzew. 

W dniu jutrzejszym jest spodziewane na
dejście 3 pociągów miału, przeznaczonego dla 
przemysłu. Miał ten mimo niedzieli będzie 
przeładowywany do fabryk. 

P. Rosicki sygnalizuje wysyłkę dalszych 
2 pociągów naładowanych miałem, które są 
przeznaczone dla tutejszego przemysłu. 

Według danych komisji węglowej Łódź 
dziś jeszcze będzie zaopatrzona w dostatecz
ną ilość węgla. 

W dniu wczorajszym zostało rozsprzeda
nych 38 wagonów węgla, które rozebrały sze 
rokie warstwy tutejszej ludności. 

Dziś szerokie wartswy ludności mogą w 

łatwy już sposób zaopatrywać się w węgiel, 
którego jest poddostatkiem na placach miej
skich. 

* * * 
Wczoraj do dr. Grabowskiego zwróciła 

się delegacja dyrektorów szkół średnich, 
która przedstawiła trudne położenie szkół, 
jakie wytworzyło się w związku z ogólnym 
brakiem węgla. 

Dr. Grabowski wydał natychmiast pole
cenie konsorcjum węglowemu, które ma do
starczyć po jednym wozie węgla poszczegól
nym szkołom. 

* * * 
Mimo, iż kryzys węglowy został w całości 

· egnany, władze Wojewódzkie w dalszym 
ct _gu prowadzić będą kontrolę ·nad przycho
dzącym węglem. 

Kontrolę prowadzą osobiście Dr. Gra
bowski i komendant policji insp. Elsseser
Niedzielski. Prowadzone kontrole mają na 
celu niedopuszczania węgla w ręce niesu
miennych kupców, którzy dzięki wytworzo
nej sytuacji uprawialiby „pasek węglowy". 

:~ * :itC 

Od kilku dni do Urzędu Wojewódzkiego 
w Łodzi zgłaszają się gremjalnie przedstawi
ciele miast prowincjonalnych całego prawie 
.województwa i skarżąc się na katastrofalny 
brak węgla, prosząc o przydzielenie im wę
gla z transportów "łódzkich. 

W dniu wczorajszym dr. Grabowski przy-

I jął w tej sprawie między innemi delegację ze 
Zduńskiej Woli i Sieradza. 

Prośba ich została przychylnie załatwio
ną, gdyż dr. Grabowski wydał przedstawicie 
łom tych miast upoważnienie do otrzymania 
z nadesłanych do Łodzi transportów, kilku 
wagonów węgla dla fabryk i kilku dla lud
ności. 

* * * 
w) W dniu wczorajszym wskutek wyczer 

pania się zapasów węglowych stanęła przę
dzalnia Szmidta przy ul. Siewnej 1. 

W związku z tern w dniu wczorajszym 
dyrekcja fabryki interwenjowała w Woje
wództwie, gdzie prosiła o przydzielenie jej 
pewnej ilości węgla. 

Komisja węglowa sprawę fabryki Szmid
ta załatwiła przychylnie i wobec tego dziś, 
najdalej jutro przędzalnia ruszy. 

w) Wobec lansowanych pogłosek jako
byśmy w najbliższym czasie mieli być pozba 
wieni chleba, a to na skutek braku węgla u 
piekarzy, zwróciliśmy się do cechu i związku 
piekarzy, które to organizacje oświadczyły 
nam, że większość piekarzy zaopatrzona jest 
w węgiel, i wobec tego wszAkie obawy od
nośnie do pozbawienia ludności chleba są 
bezpodstawne. Organizacje te wyrażają prze 
konanie, że jeżeliby nawet któremuś z pie
karzy węgla zabrakło, to władze w pierw
szym rzędzie piekarniom udzieliliby pomocy 
w otrzymaniu węgla. 

Z powodu bliskiego wyjazdu do Warsza
wy Al. Węgierki, znakomiata sztuka genial
nego pisarza angielskiego B. Shaw'a 11Pyg
malion" będzie mogła być grana przed zupeł· 
nem zejściem z afisza jeszcze 4 razy: 

dziś, sobota, o godz, 4 po południu, 
jutro, hiedziela, o godz. 4 po południu, 
w poniedziałek o godz. 7.30 ostatni ru 

dla związków i we wtorek o godz. 8.30. 
Dziś po południu ceny zniżone (7 zł.), ju

tro i we wtorek - popularne, (8 zł. }. 

„Hinkeman°. 
Wystawiona wczoraj po raz pierwszy, po-. 

tężna w wyrazie, efektowna teatralnie tra
gedia proletarjacka E. Tollera 11Hinkeman" 
z A. Sochą w roli tytułowej grana będzie w 
dalszym ciągu dziś wieczorem (ceny normal
ne zniżone), jutro wieczorem, we środę i w 
czwartek. 

Środa i czwartek - ceny popularne. 

„Cudowny pierścień". 
Nader barwna i efektowna, przytem 

wielce ucieszna nowa bajka dla dzieci pióra 
Janusza Warneckiego p. t. „Cudowny pierś
cień" wejdzie w przyszłym tygodniu na re
pertuar dziecięcych przedstawień Teatru 
Miejskiego. 

Widowisko przygotowuje mistrz Konstan· 
ty Tatarkiewicz, część muzyczną - Zygmun\ 
Białostocki. 

TEATR KAMERALNY. 
Ostatnie powtórzenia ,1Mayi". 

giel dla bezrobotnych szedł 
Z powodu zajęcia artystów w obecnym 

repertuarze Teatru Miejskiego nastrojowa 
sztuka S. Gantillona 11Maya" będzie grana 
jeszcze tylko trzy razy: dziś wieczorem, oraz 
w poniedziałek i środę przyszłego tygodnia. Interwencja województwa wy w Cif 1a dodatni sk tek 

„Murzyn Warszawski" 
W dniu wczorajszym Magistrat otrzymał 

transport węgla w ogólnej ilości 25 tys. tonn. 
Węgiel ten rozsprzedawany jest na placu 
miejskim przy ul. Węglowej 3 oraz na placu 
prywatnym przy zbiegu ulic Węglowej i 
Skwerowej. 

Poza tern Magistrat przystąpił do oczysz
czania terenów przy bocznicach Tow. Akc. 
Poznański oraz Zjednoczone Zakłady Schei
blera i Grohmana, na których prawdopodob
nie już ad soboty, podjęta będzie sprzedaż 
węgla dla ludności. 

Przy rozsprzedaży węgla zatrudniona zo
stała, celem jak najszybszego załatwiania o
czekuiących, znaczna część personelu Wy
działu Gospodarczego. 

Sprzedaż węgla na placu miejskim odby
wa się przez cały dzień bez przerwy. 

Z nadeszłych transportów wydawany bę
dzie również węgiel dla bezrobotnych. Wy
dawanie talonów na węgiel dla bezrobotnych 
niepobierających zasiłków rozpoczęte zosta
ło jitż w dniu wczorajszym i trwać będzie do 
środy, dnia 20 bm. włącznie. Bezrobotni tej 
kategorji, posiadający dużą rodzinę, otrzymy
wać będą po 6 korcy węgla, posiadający ma
łą rodzinę - po 4 korce. 

Wydawanie talonów na węgiel dla bez
robotnych, otrzymujących zasiłki, a posiada
jących rodzinę, ... rozpocznie się w poniedzia
łek, dnia 25 lutego rb. 

Bezrobotni tej kategorii otrzymywać bę
dą po 3 korce węgla. 

Artykuły spożywcze 
podrożały 

Na skutek anormalnego dowozu artykułów 
spożywczych do miasta, utrudnionego złą ko
munikacją kolejową i podmiejską, zanotowa
no w ostatnich dniach znaczny wzrost drożyz
ny na artykuły spożywcze. Szczegóinie w 
handlu kolonjalnym ceny wzrosły od 5 do 
10 proc. 

Straty 
spowodowane mpozem 

Jak się dowiadujemy władze wojewódz
kie w Lodzi otrzymały polecenie obiiczenia 
strat, jakie wyrządził mróz we wszelkich dzie 
dzinach życia. Wiadomo, iż straty konkretne 
poniosły przedewszystkiem koleje państwo
we, kolejki dojazdowe, telefony, telegraf, w 
sensie zwykłych uszkodzeń, albo wskutek 
znikomej liczby pasazerów, w zmniejszonej 
ilości korespondencji i t. p. 

Straty w tym wypadku ponosi skarb pań
stwa, wskutek zmniejszenia wpływów dodat
kowych. słabszego popytu na artykuły mono
polowe i oskbionej zdolności płatniczej spo
łeczeństwa. \Vszelkie obliczenia dokonane 
!)ędą dopiero po mrozach. 

Posłużą o!le za podstawę do zarządzen, 
uwz~lędnia i <i cych szkody i straty. 

Zaznaczyć należy, iż cały transport, któ
ry nadszedł w dniu wczorajszym, przeznaczo 
ny został wyłącznie do rozsprzedaży, oraz 
dla rozdawnictwa bezrobotnym. Zaopatrze-- „.„ 

ni zostali równierż w węgiel z tego transpor- 1 

tu mieszkańcy baraku miejskiego na Polesiu 
Konstantynowskiem, wysiedleni, jak wiado
mo, z domów, grożących zawaleniem. 

ukaże się dwukrotnie po połuqniu po cenach 
zniżonych: dziś o godz. 5-ej, jutro o godz. 5 
i we wtorek wieczorem, poczem zejdzie zu
pełnie z afisza. 

Premjera „Kokot z towarzystwa". 

Skutki nieostrożnego rozgrzewania 
1NOdociągów 

We czwartek przyszłego tygodnia Teatr 
Kameralny występuje z premierą aktualnej 
komedji salonowo - satyrycznej Fryderyka 
Lonsdale'a p. t. 11Kokoty z towarzystwa". 
„Carewicz" Zapolskiej na Przędzalnianej. 

Straszliwy pożar przy ul. Oda(i.skiej 29 
W najbliższą niedzielę Teatr Miejski grać 

będzie w sali Koła Pracowników Zjednoczo
nych Zakładów Scheiblera i Grohmana, przy 
ul. Przędzalnianej 68 znakomitą sztukę Za
polskiej z życia dworu rosyjskiego p. t. 11Ca· 

(w) W dniu wczorajszym o godzinie 2.40 
centrala straży ogniowej zaalarmowana zo
stała wiadomością, iż pali się dom przy ulicy 
Gdańskiej 29, w którym mieści się 4 komisa
rjat policji państwowej oraz kilka szkół po
wszechnych. 

Natychmiast na miejsce pożaru wyjechały 
3 oddziały straży ogniowej, a mianowicie 1, 
2 i 3, które pod osobistym kierunkiem komen
danta straży ogniowej dr. Grohmana przystą
piły do akcji ratowniczej. 

Jak się okazało, w ogniu stało poddasze 

KIM JEST 

wspomnianego domu, przyczem ogień powstał 
w czasie gdy rozgrzewano rezerwuar. 

Ze względu na wiatr, jaki sprzyjał poża
rowi zaszła obawa, że przerzuci on się na są
siednie domy, oraz zajmie niższe piętra. Usil
na akcja została uwieńczona pomyślnym 
skutkiem po 2-godzinnej pracy. 

Dach budynku poczęśc: spłonął. 
Na skutek pożaru, który mcgł i)tzybrać 

ha1astrofaine rozmiary, f'J',:.-ja na odcinku po 
między Zawadzką a Cegic.nianą <A.<;irzymała 
~ucb pieszy, koł::.wy ; tramwaj,_\\-}' 

WISIELEC 
znaleziony wczoraj pod Zgierzem ? 

Co wykazało dochodzenie policyjne 

w) Jak już w dniu wczorajszym donosi
liśmy, przechodzący przez Konstantynowski 
wieśniacy, tuż pod samym Zgierzem, natknę
li się na trupa jakiegoś mężczyzny wiszącego 
na drzewie. 

W trakcie dochodzenia policyjnego usta
lono, iż jest to 23-letni Leon Kliszko„ zamie
szkały w Zgierzu, który przed kilku tygod
niami znikł w tajemniczy sposób. 

prymująco wpłynęły na wrażliwy umysł mło
dzieńca. 

Przed kolegami skarżył się na nieznośne 
postępowanie rodziny i całkiem niedwuzna
cznie dawał do zrozumienia, że nosi się z za
miarem pozbawienia się życia. 

Początkowo rodzina sądziła, że Leon wy
jechał i dopier o w dniu onegdajszym brat, 
zaintrygowany tajemniczym wisielcem, udał 
się do komisariatu, gdzie z przerażeniem 
stwierdził, iż są to zwłoki jego brata Leona. 

. ,, . 
rewtcz . 

TEATR POPPLARNY 
Ogrodowa Nr. 18. 

Dziś w sobotę wielka premjera klasycz
nej tragedji W. Szekspira „Romeo i Julja", 
niegranej w Lodzi przez długi szereg lat. 
Spodziewać się należy, że to arcydzieło lite
ratury klasycznej spotka się z ogólnem uzna
niem, a sądząc po zainteresowaniu, jakie za· 
powiedź „Romeo i Julja" wywołała, wróżyć 
należy długie i wielkie powodzenie, temwię
cej, że Dyr. Pilarski jako reżyser tej trage- ' 
dji, wystawia ją z pełnym pietyzmem. 

„Romeo i Julja" grany będzie bez przer
wy codziennie o godz. 8.20 wiecz., zaś w so
botę i w niedzielę o 4.20 po południu i 8.20 
wie cz. 

Bilety sprzedają kasy teatru przy ulicy 
Ogrodowej 18 i w kwiaciarni B-ci Dymkow· 
skich, Plac Kościelny 4. 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA. 
Piotrkowska 295. 

Dziś w sobotę o godzinie 8.20 wieczorem 
i jutro w niedzielę o godz. 4.20 po poł. i 8.2(} 
wiecz. przekomiczny wodewil „12 żon Jafe
ta" urozmaicony najnowszemi piosenkami, 
efektownemi ewolucjami i tańcami, który 
przez kilka tygodni bawił publiczność w Te
atrze przy ul. Ogrod9wej 18. 

Jak się okazuje, Kliszko wraz z swymi 
braćmi pracował w firmie Poznersohn w 
Zgierzu. 

Na początku stycznia pomiędzy braćmi 
r~zpoczęły się niesnaski, które bardzo de-

Jak się obecnie okazuje, dent wisiał na Bilety do nabycia w kasie teatru Piotr· 
drzewie około 5 tygodni. I kowska 295. 

I 
Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 

W W•lefZbOWl•ance" zno'w StraJ·kuJ·ą· robotnicy Obecna wystawa zwinięta będzie dnia 23 n 1 lutego, poczem w niedzielę, dnia 24 b. m. o 

Związki przystąpiły do interwenc1'i I godz. 12 w połu~nie nas~ąpi ~twarcie. wy-
. stawy prac Ludwika Gruzewsk1ego, ktorego 

w) Jak wiadomo, przed kilkoma tygod
;iiami pomi~dzy dyrekcją , a robotnikami w 

I fabryce 11 Wierzbowianka" wybuchł zatarg 
na tle płac, dyrekcja bowi~m nie chciała pła
cić robotnikom stawek akordowych. 

W sprawie tej interweniował związek ro
botników chrześcijańskich i po długich per
~raktacjach dyrekcja przyrzekła związkowi 

na pi śmie, że postara się w ciągu ch'11uch ty
godni, na zasadzie prodnl<cji i wydajności 

wizjonerskie prace wzbudziły duże zaintere
pracy, ustalić płace akordowe dla robotni- sowanie w tow. metapsychicznem w Rz ymie. 
ków. Równocześnie z wystawą, odbywać się będą 

Ostatnio zarząd ,, Wierzbowianki ' ' ustalił 

takie stawki akordowe, że robotnicy nie mo
gli ich wyrobić. 

Ponieważ dyrekcja stawek tych zmienić 
nie chciała w dniu wczorajszym robotnicy 

l porzucili pracę i rozpoczęli bezrobocie. 
Powiadomiony o tern związek w sprawie 

tej podjął kroki zmierzające do zlik vidowa-
nia zatargu 

wykłady literata Lubieżyńskiego z Wilna o 
twórczości Grużewskiego. Pozatem łodzianin 
przybyły po ukończeniu studiów w Paryżu, 
p. Mieczysław Oley wystąpi ze .zbiorową wy 
stawą swych prac, których części wystawio
ne były w Nowym Jorku oraz w jednym '?
salonów .w Paryżu. Z Krakowa nadesłał swe 
prace znany pejzażysta S. Malicki. Z łódz
k ich malarzy w bieżącej wystawie wezma 
udział: Konstanty Mackiewicz, Zenobjusz 
Poduszko i Antoni Wippel 
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Kino „Bajka". 
"NAJUKOCHAŃSZA żONA MAHARA

DŻY". 
Cudowna bajka „z tysiąca i jednej nocy", 

lśniąca przepychem wystawy i cudównością 
faktów. Bajki nigdy nie tracą na aktualności 
i zawsze się cieszą powodzeniem zarówno u 
dzieci jak i u starszych. 

„Najukochańsza żony Maharadży" to stu
procentowy film kasowy obliczoqy na gust 
publiczności. Posiada niezliczoną ilość efek
tów wzrokowych. Film opiera się obok ka
pitalnej gry wszystkich bez wyjątku wyko
nawców, również na wystawie, która jest jak 
z bajki. Obraz cieszy się kolosalnem powo
dzeniem, ujęty jest bowiem przystępnie, ze 
zrozumieniem pragnień lwiej części publicz
ności. Jubileuszowy ten film słynnej wy
twórni „Nordisk" otrzymał dobrą oprawę 
muzyczną w kino-teatrze „Bajka". Udanej 
całości dopełniają chóry. 

,,CZARY". 
„Pancerny Dyliżans". 

Awanturnicze przygody dzielnego jeźdź
ca z Texas, który będąc na usługach policji. 
tropi dziką bandę rozbójników z Red-River. 
Tom Morley, „Sokół górski", któremu w 
dzieciństwie bandyci zabili rodziców, od 15 
lat szuka pewnej dziewczynki, imieniem Ma
ry, emigranci podróżujący przez prerje na 
dziki Zachód, również zginęli w walce z ban
dytami, którzy przygarnęli Mary i wychowa
pocztowemi w charakterze szpiega, dając 
swym towarzyszom tajemnicze znaki, jeśli w 
dyliżansie znajduje się .złoto. Tom Marley z 
polecenia policji odgrywa komedję. Napada 
na dyliżans, którym jedzie Mary, porywa 
kasetkę ze złotem, należącą do jednego z pa 
sażerów, poczem deponuje ją w policji u ka
pitana Dunninga, pragnie on podstępem do
stać się do kryjówki bandytów. Prosi on ka
pitana, żeby wysłał, za nim list gończy, tym- · 
czasem on spróbuje przyłączyć się rzekomo 
do bandy Red-Riverowców, pozyskać ich za 
ufanie i w odpowiedniej chwili zdemaskować -

Opłaty miejskie 
za leczenie chorych 

W związku z zawarciem przez Magistrat 
umów ze szpitalami społecznemi w sprawie 
leczenia i utrzymania chorych, kierowanych 
do tych zakładów przez miasto, Magistrat u
.stalił następującą taryfę opłat za chorych, 
leczących się w szpitalach prywatnych na 
rachunek miasta: a) za chorego na oddziale 
chirurgicznym - zł. 8 dziennie; b) za chore
go na oddziale wewnętrznym ~ zł. 6.50 
dziennie. Taryfa ta dotyczy szpitali: im. 
małż. Poznańskich, „Anny-Marji" i Ewange
lickiego i obowiązuje od dnia 1 lutego 1929 
roku. 

105 osób 
nieprawnie pobrało zasiłki 

(w) Według ostatniego sprawozdania Za
rządu Funduszu Bezrobocia wynika, że 105 o·
sób nie prawnie brało zasiłki dla bezrobot
nych na ogólną sumę 1015 zł. 42 gr. z akcji 
ustawowej i 627 zł. 04 gr. z akcji doraźnej za 
miesiąc styczeń. Fundusz Bezrobocia zdołał 
wyegzekwować napowrót 215 zł. Przeciwko I 
winnym sprawy zostały skierowane na drogę 
sądową. · 

„HASŁO" z dnia 16 lutego 1929 roku. 
~=-~~~~~~~~~~~~~~~-

Silny gospodarczo stan rzemieślniczy 
jest podwaliną dobrobytu miast 

O aktywizację rzemiosła polskiego i drobnego przemysłu 
Na rozmaitych zjazdach i zebranich Stanu 

Średnieg9, na poważnych z.ebraniach dysku
syjnych czynników rządzących ze sferami go
spodarczemi, a nawet i na posiedzeniach ple
narnych Sejmu słyszy się dość często zdania 
ludzi kierujących dziś polityką wewnętrzną i 
gospodarczą naszego Państwa, iż silny gospo
darczo stan rzemieślniczy jest podwaliną do
brobytu miast i jednym z filarów potęgi eko
nomicznej Państwa Polskiego. 

Doczekaliśmy się całkowitego zrozumie
nia ze strony czynników państwowych zna
czenia dla kraju należycie postawionej pro
dukcji rzemieślniczej. 

Niestety, nie wszystkie projekty poparcia 
drobnej wytwórczości zostały wcielone w 
życie. 

Nie zmieniono dotychczas ustawodawstwa 
podatkowego, nie rozbudowano należycie 
szkolnictwa zawodowego i dokształcającego, 
nie rozszerzono odpowiednio akcji kredyto
wej. 

W t~h warunkach trudno mówić o rozsze
rzeniu i przystosowaniu produkcji rzemieśl
niczej do wymagań nowoczesnej techniki i 
konsumcji. 

A jednak przecież jasną jest rzeczą, iż wy
datna pomoc ze strony Państwa może w zna
cznym stopniu przyczynić się do zapewnienia 
rzemiosłu należytego rozwoju do odegrania 
poważnej roli naszego rękodzieła w ogólnym 
dorobku gospodarczylll kraju i naprawie na· 
szego bilansu handlowego. 

W jakim kierunku iść winna polityka Rzą
du, aby osiągnąć ten cel - pytają nas wie
lokrotnie. 

A więc przedewszystkiem należałoby prze
prowadzić odpowiednią i zgodną z interesami 
Państwa gruntowną reformę systemtt podat
kowego. Następnie wysuwa się konieczność 
rozbudowania szkolnictwa zawodowego i do
kształcającego do takiego stopnia, aby umoż
liwiono podniesienie stanu oświaty zawodo
wej wśród rzemiosła do poziomu zachodnia: 
europejskiego, co da się uskutecznić jedynie 
wówczas, gdy opieka nad rzemiosłem będzie 
skoncentrowana w jednym resorcie. 

Główną uwagę należałoby przytem zwró
cić tutaj na problem szkolnictwa dokształca
jącego, które przez dopełnienie wiadomości 
praktycznych czeladników praktykujących w 
nowoczesnych warsztatach rzemieślniczych, 
może przysporzyć nam zastępy fachowo u
zdolnionych i wyrobionych praktycznie rze
mieślników. 

Niezmiernie ważnem zagadnieniem jest 
również pomoc kredytowa Państwa dla rze
miosła. Znaczne rozszerzenie sieci Kas Ko
munalnych znakomicie ułatwia tę akcję. Naj
lepszym dowodem, iż udzieleniem kredytów 
jest uwarunkowany byt i rozwój rzemiosła 
świadczy fakt, iż mimo dość ciężkich warun
ków tego kredytu, krótkoterminowość i wy
sokie, jak dla małych przedsiębiorstw 
mieślniczych, oprocentowanie, w roku 1 28 
wpłynęło do Banku Gospodarstwa Krajowe
go podań rzemieślników o kredyt na łączną 
sumę 43 milj. zł. 

Brak kredytu państwowego pociąga za so
bą fakt, iż rzemieślnicy opłacają lichwiarzom 
zawrotnie wysokie procenty, które doprowa
dzają ich do zupełnej ruiny i likwidacji war
sztatów pracy. Rząd winien pozatem poprzeć 
usilnie akcję rozbudowy rzemieślniczej spół
dzielczości surowcowej i wytwórczej. 

Dalej przy rozdziale dostaw państwo
wych winny być bardziej niż dotychczas 
uwzględniane warsztaty rękodzielnicze, po
zbawione obecnie wszelkich prawie zamó
wień instytucyj rządowych i wojskowych. 

Oto w krótkości naszkicowane postulaty 
od których wypełnienia przez czynniki mia -
rodajne zależny jest w wielkiej mierze dal
szy rozwój naszej produkcji rzemieślniczej, 
skuteczna jej walka z zalewem na rynku we
wnętrznym nawet takich towarów zagranicz
nych, jak tłuszcze, obuwie, konfekcja i t. p., 
które są u nas wyrabiane w lepszym gatun
ku, które przed wojną znajdywały poważny 
zbyt w obcych krajach. 

Sprawa aktywizacji drobnej wytwórczo
ści jest w chwili obecnej jednem z poważniej
szych zagadnień naszej polityki gospodarczej. 

Przeciw komunalizacji przemysłu 
kominiarskiego 

Obecnie żyjemy w okresie ożywienia dzia
łalności samorządów miejskich. Jest to rze
czą zrozumiałą, gdy się zważy, iż przez cały 
czas niewoli rozwój samorządów miejskich 
był przez zaborców umyślnie tamowany. 

To też - nic dziwnego, iż po uzyskaniu 
niepodległości, nanowo do życia przywróco
ne samorządy miejskie pragną powetować z 
jednej strony fatalną spuściznę po zaborcach, 
t. j. zapuszczenie naszych miast pod wzglę
dem urządzeń kulturalnych i technicznych, 
z drugiej zaś - następstwa wojny światowej 
i inwazji bolszewickiej - t. j. nieprawdopo
dobne dla cudzoziemców zniszczenie i zruj
nowanie miast i miasteczek polskich. 

Jakkolwiek ta dążność naszych samorzą
dów do odbudowania miast jest bardzo po
chlebna, to jednak źle jest, gdy też same sa
morządy w rozpędzie energicznej działalno
ści pragną ogarnąć wszelkie dziedziny życia 
gospodarczego w miastach, konkurując ze 
~woimi podatnikami. Wówczas akcja ta sa
morządów osiąga najczęściej odwrotne cele, 
aniżeli to leżało w pierwotnem założeniu. 

Niekiedy zaś zdarza się, iż niektóre samo
rządy dążą do komunalizacji tych dziedzin 

życia gospodarczego, które zgodnie z teorj ą 
i praktyką winny być pozostawiane wyłącz
nie inicjatywie prywatnej. 

Tak się ma naprzykład sprawa z wyko
nywaniem przemysłu kominiarskiego. Nie
które samorządy, jak Łódź, wzięły na siebie 
wycier kominów, ale przekonawszy się o szko 
dliwości takiego ujęcia kwestji, zarzuciły w 
krótkim czasie zamiar komunalizacji przemy
słu kominarskiego. 

Jedynie tylko w Warszawie władze miej
skie, nie bacząc na odpowiednie przepisy 
Ustawy Przemysłowej, oraz na wolę ludno
ści, uwydatnioną przez Uchwałę Rady Miej
skiej, w dalszym ciągu powierzają wycier ko
minów funkcjonarjuszom Straży Ogniowej. 

W ten sposób pozbawia się chleba zawo
dowych kominiarzy, którzy jedynie są powo
łani do wykonywania przemysłu kominiar
skiego. 

Już czas najwyższy, aby Magistrat War· 
szawski zastosował się do życzenia Rady 
Miejskiej i zerwał . wreszcie z monopolem 
krzywdzenia wykwalifikowanych rzemieślni
ków zawodu kominiarskiego. 

gakq najniższą temperaturę 
może znieść człomiek 

raturę ochładza swoje temperamenty w zim
nych nurtach kanału Dunaju. A w Wiedniu 
zanotowano również temperaturę poniżej 20 
stopni. 

Bezwątpienia najbardziej w tym wypadku 
pouczające są doświadczenia najlepszych 11fa
chowców niskiej temperatury", mianowicie 
Eskimosów. Badacze krajów podbiegunowych 
niejednokrotnie z przerażeniem konstatowali 
igraszki dzieci Eskimosów zupełnie nagich na 
śniegu, przy mrozie wynoszącym - 20 C. Nic 
więc dziwnego, że ich ojcowie znoszą dosko
nale temperaturę, od której nie bylibyśmy bar 
dzo zresztą odlegli, mianowicie 55 C. poniżej 
zera. Dla nas przebywanie w tej temperatu
rze byłoby nieznośną męką. Wystarczy przy
pomnieć opowiadania towarzyszów Nobilego, 
którzy na· takiem zimnie musielł maszerować 
i dokonywać zwykłych czynności. 

Naukowe rezultaty 1 praktyczne doświadczenia 
Dlaczego tym olbrzymim masom zimna 

zwykle dosyć spokojnie siedzącym na biegu
nie północnym, strzeliło do głowy opuścić do
tychczasową siedzibę i złożyć wizytę Europie 
- oto pytanie, nad którem łamią sobie gło
wę metereolodzy. Koniec końcelll wszyscy ob
winiają o to plamy słoneczne, a niektórzy wi· 
dzą przyczynę znowu w radju, które „już ty
le złego narobiło". Zanim nauka będzie w 
stanie dojść przyczyny wszechrzeczy, a też 
i przyczyny tej wielkiej fali zimna, możemy 
jeszcze nieraz dostać się pod panowanie tego 
„dyktatora wszystkich dyktatorów" - mrozu. 
Jakkolwiek na razie nie potrzebujemy oba
wiać się nastania nowej ery lodowcowej w 
Europie, to jednak możemy teoretycznie roz
ważyć jej konsekwencje. Najważniejsze py
tanie jest to, czy człowiek na dłuższą metę 
mógłby znieść tak niską temperaturę , która-

by wówczas istniała· nie kilka dni, ale setki, 
a może tysiące lat. Otóż co do tego niema 
obawy. Organizm ludzki znosi zimno dosko
nale. Pozwoliły to stwierdzić nawet doświad 
czenia ostatnich dni. Iluż to się widziało lu
dzi spacerujących po mrozie trzydziestokil
kustopniowym z zupełnie „otwartą przyłbi
cą", bez podniesionego kołnierza i szala? Do
skonałym dowodem do czego jest zdolny or
ganizm mieszkańca środkowej Europy były 
mrożące w dosłownem tego słowa znaczeniu 
krew w żyłach, zawody pływackie na Wiśle 
przy temperaturze - 30 stopni. Żeby · nie 
świadkowie i wiarygodne świadectwa, można
by to uważać za zwyczajne „bujanie". Nie 
jest to zresztą monopol Warszawy takie 
mroźne kąpiele. W Wiedniu zawiązał się pod
czas bieżącej zimy klub nazwany „przeziębiaj 
się codziennie!", który bez względu na temP,e-

Ale pytanie, jaka jest wogóle najniższa 
temperatura, którą organizm ludzki mógłby 
znieść. Bezwzględnie najniższą temperaturą, 
t. zw. absolutnym zerem jest temperatura -
273 C. Niższa temperatura już nie istnieje, 
twierdzą fizycy, jakkolwiek temperatury do
datnie nie zostały dotychczas ograniczone ja
kąkolwiek cyfrą. Otóż w słynnem laborato
rjum ciepłych gazów w Leyden w Holandii. 
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Termin składania zeznań 
o obrocie upłynął 

p) W dniu wczorajszym upłynął ostatecz· 
ny termin składania zeznań o obrocie, osią
gniętym w r. 1928. W ostatnim dniu wzmógł 
się napływ kupców do urzędów skarbowych, 
tak silny, iż władze nie mogły podołać w za· 
łatwieniu wszystkich interesantów. Wielu z 
nich przesyła~o zeznania za pośrednictwem 
poczty - listami poleconemi. Taki system 
składania zeznań jest o tyle ważny, o ile wy· 
syłający posiada pokwitowanie wysyłki po 
leconej. 

ZJazd Rady Naczelnej 
Rzemiosła Polskiego i Drobnej 

Wytwórczości odłożony 

Na skutek życzenia członków Rady o od
łożenie Zjazdu z powodu silnych i długo
trwałych mrozów oraz trudności komunika-

Porządek dzienny Zjazdu jest następują
cy: I Zagajenie, Wybór Prezydjum; II Wybór 
Tymczasowego Prezydjum Rady i wybór Ko 
misji Statutowej; III Referaty: 1) „Wybory 
do Izb Rzemieślniczych", 2) „Udział Rzemio 
sła w P. W. K. w Poznaniu", 3) „Kredyty 
rzemieślnicze w 1929 r.", 4) „Ujednostajnie
nie pracy społecznej i organizacyjnej towa· 
rzystw. i zrzeszeń mieszczańskich", 5) „Szkol 
nictwo zawodowe i instytuty rzemieślnicze". 
IV Dyskusja. V Wolne wnioski. - Członko
wie Zjazdu korzystać będą w drodze powrot 
nej z ulg kolejowych. 

W sprawie zgłoszeń 
dzieł sztuki na P. W. K. 

Dyrekcja Powszechnej Wystawy Krajo· 
wej, Dział Sztuki, podaje do wiadomości, że 
artyści, zamierzający wziąć udział w wysta
wie sztuki na PWK. w 1929 r. w Poznaniu, 
winni zgłosić swoje dzieła, wypełniając de
klaracje, które otrzymać można w kancelarii 
Tow. Przyj. Sztuk Pięknych w Poznaniu, pl. 
Wolności 18, - Tow. Przyj. Sztuk Pięknych 
we Lwowie, - Tow. Przyj. Sztuk Pięknych 
w Krakowie, - u prof. L. Slendzińskiego w 
Wilnie, ul, Wiłkomirska nr. 1 i w Związku 
Zawodowym Artystów Plastyków w War
szawie - Nowy Swiat 19. 

Deklaracje wypełnione należy przesłać w 
terminie do 1 marca b. r. pod adr. T. Prusz
kowskiego, dyrektora PWK., Dział Sztuki
Warszawa, Lwowska 11. 

Pamiątkowe odznaki 
P. W. K. 

Zb ieracze żetonów pamiątkowych ucie· 
szą się wiadomo~cią, że artystycznie wyko
nane odznaki z napisem Powszechna Wysta
wa Krakowa nabyć będzie można podczas 
trwania P. W. K. po niskiej cenie (1 zł.) w 
czterech różnych odmianach. 

Rysunek odznak jest przejrzysty, tło ama 
rantowo-srebrne lub amarantowo-złote, od 
którego symbol polski - orzełek biały ład
nie odbija obok rzymskiej dziesiątki, wyra
żającej pierwszą dekadę polskiej Niepodle
głości. 

Sprzedaż żetonów znajdować się będzie 
wyłącznie w rękach Związku Inwalidów. Do 
niego też, pod niżej podanym adresem, kiero 
wać należy zapotrzebowania na większą licz 
bę odznak. Szczególniej organizacjom wy
cieczkowym, szkolnym, sokolim, skautow
skim, robotniczym, włościańskim etc. zaleca 
się wczesne zgłaszanie, jaką ilość nabyć 
pragną. Adres Związku Inwalidów wojen
nych R. P. - Fredry 7. 

uzyskano już temperaturę zbliżoną wielce dó 
absolutnego zera, mianowicie - 272. Dla eks
perymentu poddano ludzki organizm działa
niu tej temperatury. Oczywiście zarówno cia
ło jak i twarz były odsłonięte. Bez żadnej 
~zkody ludzie mogli przez ;;ilka seK.und znieść 
i to „najzimniejsze" zmmo. 

Tak więc praktycznie biorąc, organb;m 
'ud; ki lepiej znosi zirri.M, nH gorąco, a to 
choćby z tego powodu, iż przed zimnem umie
my się lepiej zabezpieczyc, aniżeli przed upa
łem. Można przyjąć za pewnik, iż powst:miE 
temperatury plus 90 na kuli zięmskiej spowo· 
dowały koniec życia ludzkiego, podczas gdy 
nadejście nowej ery lodowcowej nie zgładzi
łoby z ziemi ludzkości. Bezwątpienia utrzy
macie nas przy życiu byłoby związane z nie
małemi trudnościami, życie roślinne przecież, 
a prawie w zupełności też i życie zwierzęce 
zamarzłoby. Musielibyśmy produkować po
trzebne nam do życia rośliny w cieplarn;ach 
ogrzewanych ciepłem czerpanem z wnętrza 
ziemi, albo uciec się do syntezy pokarmów 
drogą czysto chemiczną, w każdym razie, 
niech okres lodowcowy przyjdzie - nie boi
my sięl 
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J z st perw rsi muzycz 
(Wywzad z mistrzem B onisJawem Hubermanem) 

• „Czy o jazbandzie trzeba mówić? -
Owszem, sądzę, iż nie należy chować głowy 
w piasek i udawać, że się zła nie widzi i nie 
słyszy". 

Gdy niedawno temu pytano poważnych 
muzyków o ich zdanie o jazzbandzie, wzru
szali w charakterystyczny sposób ramiona
mi i odpowiadali tonem wyższości, że zajmo 
wanie się jazzbandem jako problemem jest 
zbyteczne, gdyż jest to objaw przemii;ljący. 
Dziś jednak wiemy, że jazz nie dał się wypę
dzić, że nietylko ciągle jeszcze trwa, ale na
wet zyskał sobie popularność. 

Czar muzyki synkopowej? Zanim poru
szę ten temat, chciałbym podkreślić, że nie
nawidzę wprost jazzbandu. Uważam za rzecz 
nimożliwą, by poważny artysta chciał wyra
żać myśli swoje za posrednictwem tych łama 
nych rytmów. Z drugiej stron-y musimy przy
znać, że jazz na wszystkich ludzi wywiera 
wpływ niezwykły. Aby to zrozumieć, trzeba 
wniknąć w ducha czasu, z którego zrodził 
się jazz. 

Wojna zaszczepiła w ludziach niepokój i 
pociąg do ustawicznych wędrówek, a skut
kiem tego posiewu były ciągłe wątpliwości 1 

wahania. Ludzkość zwątpiła w kulturę za
chodu i jej wartości. Kobiety i mężczyźni za
pragnęli czegoś nowego, coby targnęło ner
wami, czegoś, co pozwoliłoby zapomnieć. To 
szukanie znalazło swój cel w prymitywnych 
tonach muzyki murzyńskiej, która przyszła 
niby z dżungli i puszczy, w kolejnem następ
stwie zmysłowych, namiętnych tonów, w ja
skrawych kadencjach o egzotycznej, upalnej 
piękności. 

Przyszła godzina odmiany. świat stał się 
obojętnym, zapragnął ruchu, żywości i otrzy 
mał je. Pionierem jazzu Lył Jasbo Brown, 
murzyn, osiadły w St. Louis. Ten prosty czło 
wiek, obywatel południowych Stanów Zjed
noczonych rozpoczął ruch, który zrewolucjo
nizował sale balowe i wpędził świat w szał 
taneczny. Jasbo Brown był sensacją wszyst
kich lokali i kawiarń swego rodzinnego mia
sta. Przykuwał słuchaczy swemi dziwnemi, 
prostemi pieśniami, powstałemi na planta
cjach, za czasów niewolnictwa. 

Melodje, których kolebka stała w dżung
lach afrykańskich, prześladowały słuchaczy, 
nie dawały im spokoju. Ten czarnoskóry na
uczyciel nowej sztuki, śpiewał swe pieśni do 
wtóru niregularnych uderzeń w bęben, inni 
murzyni słuchali z natężeniem, a nogi ich po
woli zaczynały drgać, szły za wabiącym ryt· 
mem bębna. W pieśniach tych cała, dotąd 
tylko w podświadom.ości istniejąca, tęsknota 
murzyna afrykańskiego za jego dziką ojczy-

1 Przechodzqc ulicę, 1 
patrz pilnie 

a unikniesz kalectwa a nawet 
r śmierci. 

Jerzy Nalęcz 

1łamię 
XIII. 

Od dwóch dni Irena wraz z matką powró
ciły ze Szwajcarii i znajdowały się w Łodzi. 
Orski również przyjechał. 

Po tragicznym wypadku, jaki pociągnął 
za sobą śmierć tajemniczego Hindusa, Orski 
odniósł nieprzytomną Irenę do jej mieszka
nia. 

Pani Stalińska była niezmiernie przestra
szona stanem swej córki. Zawezwano leka
rza, który z trudem powrócił Irenie świado
mość, 

- Sen hipnotyczny - zaopinjował -
przypuszczam jednak, że żadnych poważ
niej szych następstw w stanie zdrowia córki 
pani nie wywoła. 

Rzeczywiście, po kilku dniach Irena była 
zupełnie zdrową. O wydarzeniach owej nocy, 
w czasie której mister Khagi poniósł śmierć, 
spadając w przepaść, nic a nic nie wiedz1ab.. 
Orski również ją o niczem nie uświadomił. 

- Wiesz -- mówiła pewnego razu do Or· 
skiego, który uważany był przez Stalińską 
i zupełnie słusznie, za zbawcę Ireny, był co
dziennym gościem Stalińskich - od czasu 
powrotu do zdrowia nic a nic nie lękam się 
lego wstrętnego Hindusa. 

Wprawdzie nie widziałam go już dość 

zną znajdowała wymowrty wyraz. Rytm jej 
budził uśpione dawno wspomnienia i zdobył 
cały kontynent amerykański. 

Jasbo Brown znalazł wielu zwolenników 
Wprędce potworzyły się małe orkiestry, w 
których banjo, bęben i głos ludzki tworzyły 
dziwnie brzmiącą harmonję i wnet ta muzy
kalna perwersja rozszerzyła się na cały 
świat. Nie można zaprzeczyć, że jazz opano-

. wał publiczność. Dlaczego? Gdyż muzyka ta 
jest wprost idealna dla nowoczesnego tańca. 
Doskonale dopasowuje się do godziny, w któ
rej pragnie się zapomnieć o wszystkich tros
kach i zmartwieniach epoki powojennej. 

Komponiści jazzbandowi powinni jednak 
zostać we własnej swej dzidzinie. Budzą oni 
niechęć dopiero wówczas, gdy zwracają się 
do muzyki klasycznej i zamiast szukać włas
nych tematów, zużytkowują dla swej muzyki 
wspaniałe dzieła genjalnych kompozytorów. 
Wówczas też zasługują na potępienie ze 
strony wszystkich szczerych miłośników 
sztuki. Kto chce komponować muzykę jazz
bandową, może to czynić, ale wara mu od 
arcydzieł muzycznych, które z jazzem nie 
mają nic wspólnego. a których można tylko 
słuchać w nabożnem skupieniu''. 

„Człowiek ele tr czn '' 
odwiedzi Europę 

Automaty zastąpią w pracy człowieka 
·„Homunkulus" czasów dzisiejszych, czło

wiek elektryczny, słynny już „mister Rob
bott", który zadziwiał niedawno talentami 
swemi Anglję, wybiera się w podróż na kon
tynent. Pisma niemieckie podają wiele szcze
gółów o tym elektrycznym człowieku. 

Na podjum siedzi żelazna figura-rycerz 
ze skromnie opuszczonemi oczyma. Pan we 
fraku, stojący nieopodal wydaje rozkazy: 

- Mister Robbott, niech pan się przebu
dzi i wstanie. 

Mister Robbott, człowiek elektryczny, za
dziwiająca maszyna konstrukcji londyńskie
go wynalazcy, kpt. Richarda, lekko podnosi 
głowę, mruży oczy, poczem otwiera je szero· 
ko i błyska niemi jak człowiek ży·..vy, patrzy 

. w jedną, w drugą stronę, poczem wstaje. 
- Niech się pan przywita z gośćmi l -

dyryguje kpt. Richards. 
Mister Robbott namyśla się jakby chwilę, 

poczem mówi głośno: 
- Dzień dobry, panowie! Proszę siadać! 
Sam również siada i oczekuje dalszych 

rozkazów swego wynalazcy. 
Kpt. Richards pyta: 
- Która godzina? 
żelazny homunkulus odwraca głowę na 

prawo, gdzie na ścianie wisi zegar i daje do
kładną odpowiedź: 

- Za 25 minut jedenasta! 
Wszyscy są zdumieni. Zdumienie to roś

nie jeszcze bardziej, gdy czł:owiek-maszyna 
wstaje i na rozkaz swego pana silnie i'ciska 
ręce obecnych. Czyni to grzecznie i bez przy-
musu. 

Ciało jego przy tern chyli się nieco, jak i 
głowa w ukłonie. 

Mister Robbott idzie kilka kroków dalej 
i zatrzymuje się w oczekiwaniu dalszy..:h roz
kazów. 

Kpt. Richardms prosi p. Robbotta, by zro
bił porządek w pokoju. 

Mister Robbott rozgląda się chwilę, do
strzega aparat wsysający kurz, bierze go w 
dłonie, przeprowadza po podłodze kilka razy 
i siada, ustawiwszy aparat w kącie. 

·Na zapytanie, czy nie chciałby opowie-

, . . smierct 11) 

dawno i może dlatego się uspokoiłam; cho
ciaż - dodała po krótkim namyśle - mam 
takie wrażenie, że gdybym nawet spotkała 
go, to i tak nie odczułabym owej dawnej pa
nicznej obawy. 

Sądzę jednak, że już go w swojem życiu 
nie zobaczę. Podświadomie odczuwam, że 
wyjechał, albo już nie żyje. 

Orski opowiedział Stalińskim o tajemni
czej kradzieży pieniędzy z kasy. 

- Nawet cień podejrzenia nie powstał w 
naszej myśli - powiedziała mu przy okazji 
Stalińska - tak ja, jak i Irena uważamy, że 
padł pan ofiarą jakiegoś dziwnego zbiegu 
okoliczności. 

Mam jednak nadzieję, że wszystko się 
wyjaśni. 

Pani Stalińska pobłażliwem okiem spo
glądała na młodych, którzy zakochani w so
bie świata · bożego poza sobą nie widzieli. 

W duchu zgadzała się nawet na związek 
Ireny z Orskim, martwiła się jedynie, iż jej 
mąż nie zgodzi się na to małżeństwo. 

- żeby chociaż nie ta tajemnicza sprawa 
z pieniędzmi - rozważała - miałabym na
dzieję, że zdołam przekonać Andrzeja, a 
tak„. - bała się nawet dokończyć swej my
śli, gdyż wiedziała, że dla Ireny zerwanie 

dzieć gościom coś niecoś ze swego życia, mi
ster Robbott opowiada długc,, ja go wynale
ziono. 

Człowiek elektryczny pełni znakomicie 
funkcje sekretarza. Zastępuje on kpt. Ri
chardsa, gdy go niema w domu, zwłaszcza 
przy telefonie. 

Właśnie podczak pokazu zadzwonił tele
fonfon. Mister Robbott wstał z krzesła, pod
szedł do telefonu, zdjął słuchawkę i rzekł: 

- Hallo, tu mieszkanie kpt. Richardsa. 
Pana kapitana niema w domu. Czy pan każe 
coś powiedzieć? 

Przez telefon coś mówią. 
- Powtórzę! - mówi mister Robbott, 

wiesza słuchawkę i wraca na miejsce . 
Teraz do człowieka - maszyny podchodzi 

kpt. Richards. 
- Co ci kazali powiedzieć? 
- Kapitan Richards ma być dziś wieczo-

rem o godz. 8 w teatrze Liceum. 
Automat, łączący w sobie jednocześnie fo

nograf i gramofon, wypowiada to tym samym 
głosem, jaki dał się słyszeć w aparacie, tak, 
że kpt. Richards może poznać po głosie, kto 
mówił podczas jego nieobecności. Na poże
gnanie mister Re;bbott wstaje, kłania się i 
mówi: 

- Do widzenia, panowie, mam nadzieję, 
że wkrótce się zobaczymy. 

,;Człowiek elektryczny" jest tak zdumie· 
wa j ącym wynalazkiem, że można się było 
spodziewać, że i inne kraje wejdą w ślady 
kpt. Richardsa. Inż. francuski Porriet posta
nowił skonstruować „elektryczną kobietę", 
miss Radjanę. Podobno ten nowy twór pomy
słu inżynierskiego przewyższa jeszcze inte· 
ligencj ą wynalazek Anglika. 

Adamowi mechaniki przybyła Ewa elek
tryczna. Ta para małżeńska wyda w najbliż
szych latach prawdopodobnie wiele dzieci na 
świat, a za lat kilkadziesiąt pracę ludzi na 
świecie zastąpi zupełnie praca automatów. 
Wejdzemy wtedy w złoty okres kultury ca
łej ludzkości i takiego rozwoju ducha, o ja
kim marzyli po~ci wszystkich stuleci. 

z Orskim było nieomal wyrokiem sffilerci. 
A ona tak kochała córkę, i wszystko dla niej 
gotowa była poświęcić. 

I chociaż stan zdrowia Ireny na tyle się 
poprawił, że można było powrócić już do Ło
dzi, Stalińska odkładała z dnia na dzień swój 
wyjazd. · 

Obawiała się decydującej rozmowy z mę
żem, znając jego despotyczny charakter. 

O pobycie Orskiego w Szwajcarji równiet 
nie zawiadomiła Stalińskiego. 

- Lepiej będzie, gdy całą tę sprawę opo· 
wiem mu po powrocie - myślała - list, na
wet najobszerniejszy, nie przedstawi tak do
kładnie całokształtu zagadnienia. 

Tymczasem Staliński prosił w każdym 
liście o rychły powrót, w przeciwnym bo
wiem razie obiecał, że sam przyjedzie. 

Tego jednak Stalińska sobie nie życzyła 
i odpisała, że niebawem wrócą do Łodzi i tak 
też się stało. 

Przybywszy na miesjce, Orski pożegnał 
się ze Stalińskiemi i otrzymawszy od Ireny 
obietnicę spotkania się za trzy dni w Parku 
Poniatowskiego, udał się do swego miesz-
kania. : 

Idąc zwolna w stronę domu, rozważał, jak 
się też teraz ułożą jego stosunki z Ireną. 

W Szwajcarii żył jedynie chwilą bieżącą 
i o przyszłości nie myślał. Wystarczyło mu, 
że kochał i był kochanym. 

Nie zadał sobie w ciągu tych trzech ty
godni, spędzonych u boku ukochanej, pyta
nia co będzie dalei. 

Bezrobotn milioner 
Jak się dowiadujemy, w londyńskich 

dziennikach pojawiły się niedawno ogłosze· 
nia następującej tr'eści: „25-letni były wycho
wanek zakładu naukowego w Eton poszu
kuje zajęcia jako szofer". - Eton jest bodaj 
najdroższym zakładem naukowym w Anglji, 
gromadzącym uczniów z najbogatszych do
mów. Zarządowi tej prywatnej szkoły wielce 
zatem zależy na utrzymaniu sławy wycho
wania elity towarzyskiej Anglji. Ogłoszenie 
przeczytane w dzienniku wywołało tam zgor 
szenie. Dyrektor urządził zbiórkę wśród „cia 
ła profesorskiego" sam świecąc. dobrym przy 
kładem, oprócz tego posypały się datki .:e 
strony bogatych uczniów. Wysłano następme 
list pod inicjałami poszukującego „szoferki", 
b. wychowanka szkoły z propozycją przyj
ścia mu z pomocą materialną. Ofiara ta jed
nak nie została przyjęta, adresat bowiem •J

świadczył, że sam posiada 11 za dużo milio
nów" i życie z tego powodu wydaje mu się 
szare. Pragnie więc ciężką pracą zarabiać na 
;lycie, które - jak sądzi - w ten sposób sta 
nie się ciekawsze. Wybrał zaś 11 szoferkę", 
gdyż po pierwsze nic innego nie umie, po dru 
gie zaś, zawód szofera obfituje w przygody. 
Odpowiedź tę opublikowała dyrekcja szkoły 
w Eton, co miało ten skutek, iż biednv mil
ioner nie otrzymał ani jednej oferty n~ sw"° 
ogłoszenie, a otrzymane już zostały wycofa· 
ne. żaden średnio zamożny anglik bowiem 
nie pragnie być wożonym przez szofera bo· 
gatszego od siebie, miljonerzy zaś wolą szo· 
fera zwykłego, którym mniej się muszą krę
pować. Były wychowanek szkoły w Eton za
tem umiejący jedynie kierować autem, pozo
stał nadal bezrobotnym. Na prowadzenie 
taksówki bowiem jego kwalifikacje szofer
skie są również za skromne. 

Nowy rod!aj wozó 
tramwajowych 

W Dreznie puszczono ""ruch nowy rodzaj 
wozów tramwajowych, bardzo podobnych do 
typu wagonów, kursujących w dalekobież
nych pociągach luksusowych w Niemczech, 
t. zw. pociągach D. Wozy są tak między so
bą połączone, że można przechodzić z jedne 
go do drugiego podczas ruchu kolejki miej· 
skiej, złożonej zazwyczaj z trzech do czte
rech wagonów. Na każdym przystanku głoś
niki, dla wygody publiczności, wywołują na
zwy ulic. 

Kino c '' 
ul. Nepiórkowskiego 28 (d11wn. St.-Zarzcwske) 

Dojazd tramwajami Nr. 3 I 4, 

Od wtorku, dnia 12 do 18 lutego 19l9 r. 

e resa· Kró a 
Je o ości 

(Madame Pompadour) 
Salonowo-erotyczny dram11t w 9-clu ektech. 

W rolach głównych urocza DOROT!\ 
GISCH i ł\NTONIO MORENO. 

Początek seansów o godz 5, w soboty o 3 ej 
w niedliele o godx. l. Uwag• : W niedziele 
na I. seans od 1-3 wszystkie miejsca po 40 gr. I Dojud tramwaj•mi ; i 4. 

Powrót do Łodzi był, jakgdyby kubłem 
zimnej wody, wylanym na rozpaloną głowę. 

- Staliński za drzwi mnie wyrzu;:i, gdy 
przyjdę oświadczyć się o jego córkę - my
ślał. 

Wszak nazwał mnie złodziejem. Wes
tchnął głęboko. 

- Gdyby nie ta dziwna kradzież, miał· 
bym nadzieję, a tak„. 

Nagle myśl jego została olśniona pewnem 
śmiałem przypuszczeniem. 

- Mister Khagi byf sprawcą kradzieży. 
- Tak, napewno on; jemu zależało na 

tero, aby mnie z drogi usunąć. Wszak irena 
mówiła mi, że Hindus powiedział do niej· 
„Ten, który cię kochał nic żyje, a ten, któ
rego ty kochasz shańbiony" 

Jeśli jednak Khagi dokonał kradzieży, to 
nigdy tego nie będę mógł dowie§ć i w oczach 
Stalińskiego zawsze uchodzić będę za zło· 
dziej a. 

Przyspieszył kroku i po kilku minutach 
znalazł się przed kamienicą, w której miesz
kał. Wszedł na schody i wreszcie zatrzymał 
się na drugiem piętrze. Roztworzył drzwi i 
znalazł się w swojem mieszkaniu. 

Znać było, że od kilku tygodni nik l tutaj 
nie zaglądał. Wszystkie przedmioty pokrytl: 
były grubą warstwą kurzu. 

Orski wszedł do gabinetu. W pewne: 
chwili wzrok jego padł Dl! biurko. Okrzyk 
zdumienia wydarł się z jego gardła . 

1d. n.l, 
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KINO 1118 

PllPIDZA 
Od wtorku, dnia 12 do niedzieli, dnia 17 lutego 1929 r. włącznie 

Genjalna Chinka ANNA MAY WONG w roli tancerki "SONG" 
Następny progra~: 

IDJOTA 
Kllh\skiego 178. w :~1r.i1 „BRUD E PIENIĄDZE" z Lon Chane 

Poczaitek punktualnie o godz. 5.JO 
w aobot-a. o 4 pp„ nledz. o 3 pp. (SONG - dziewczę Wschodu) 

Dziś i dni następnych! 
ul. FR.l\NClSZKANSKA 31 a 

(róg Brzezińskiej) 

Najświetniejsze arcydzieło 

produkcH 1928/29 
Od wtorku, dnia 12 lutego do 18 lutego b. r. włącznie 

Wielki film jubileszowy wytwórni „Nordisk" w nowem literackiem 
opracowaniu • 

f: „PANCERNY DYLIZANS" łiniukochnńszn żono Nahnrn~żY 
:u~~!in~::~o świata TOM MIX Wspaniały hymn miłości i poświ~cenia w 2 serjach - w 12 aktach (całość) 

W ROU\CH GŁÓWNYCH: 

Napad na dyliżans. TOM MIX wśród największych niebezpieczeństw ratuje 
dyliżans pocztowy przed :doczyńcami. 

00;?::~~e Gunnar Tołnaes i promienna Karina Bell 
Fiim nagrodzony złotym med11lem. 

Doborow11 orkiestra pod kier. Z. Sandomierskiego. 
Nl\DRROCiRł\M: Komedja amerykańska w 2 aktach. Codiiennie od godz. 6-ej obraz be:dzle ilustrow11ny śpiewami słynnego chóru 11rtystyc1nego 

pod batutą 11rtystyczną p. H. Wf\SOWlCZf\ . 
Początek seansów o godz. 4-ej pp., w soboty i_ niedziele ~ godz. 12-ej pp .. Ma 
pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. Orkiestra pod kier. B. Krochmalsk1ego 

~~~~~-------------------------''O <:z ą tek codziennie o godz 4.30. soboty, nie,..zlele I :iwie:ta od 12-3-ej oraz w dni powszednie 
n!.I pierwszy seans ceny miejsc od 30 groszy . 

l„„„„„„„„„„„„„„„„~~r-„„••IBIEAl&IBllEllllllllllBllBll&lE''M&llllilllillllllllllll„tfiw 
. h'!łYE**ft± ·-MUS w 

- . Dr.med. H. LUBICZ 
Cegielniana 43. el. 41-32 

Powrócił 

Specjalista chorób skórnych, wene
rycznych I moczopłciowych. 

Nałwietlanle lampą kwarcow11. 
Przyfmuje od godz. 8 do 10 rano 

i od godz. 5-8 wlecz. 365 

Ola p11ń od3-5 oddzielna poczekalnia 

Dokt6r 

WOŁKOWYSKI 
Cegielniana 25. Tel. 26-87 

SPECJf\LI STft 
chor6b sk6rnych i wener~cznych. 

Poraania 
Weneroaoglczna 

Lekarzy Speqalis·tów 
ut. Zawadzka Nr. 1. 

Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 - 2 pp. 
od 11-12 i 2-3 pp. przyjmuje 

kobieta lekarz, 
leczenie chorób wenerycz
nych, moczopłciowyc11 

skórnych. 
Badanie krwi 1 wydzielin na sy· 

filis i tryper. 
Niemoc płciowa: Konsultacje z 

neurologiem 1 urologiem. 

Dr. Heller 
Choroby skórne D ~veneryczne 

ul. Nawrot 2. Tel. 79-89. 2ló 

Do 10 rano i 4-8 w. Dla pań specJ. godz. 
3--5 po poi., w nlediiele od 11-2 pp. 

Die nie:i:amożnych ceny lecznic. 

.!11„„„„„„„„„„„ ..... 

Br. med. iitewiażsfti 
ul. Andri;eją 5, tei. 53-40 

Choroby akórne, wenerycz:ne 
moczopłciowe 1 niemoc płciowa 
Naświetlania lampą kwarcową 

UWAGA! 
Polecamy po najtańszych cenach i na 
dogodnych warunkach aparaty radjowe 

i części do budowy 
3-lampowy aqnrat z komplelnem urządze· 

nlam i głośnikiem 39:> zł. 
5·lampowy z głotnikiem Philipsa 900 zł. 

Łódzkie Towarzystwo Radjowe 

Burchardt i Olejnik 
Piotrkowska 107 w podwórzu. 

'S>lflłC)I( ~)!:(!l()K)IC !l:<>lf)!(>IC 
~ ~ ~ 

111\WIJACZE 

Sztuczne kwiaty 
wykonywa 

b. oraco111nica flrmg VI. Woelfle 
po cenach konkurencyjnych 

ul. 6-go sierpnia 22, m. 26. 

Akuszerka 

a.Salimonowa 
ul. Szkolna 12 

Przyjmuje zamówieni•. 

. ~ To~, ARk· .. zb . - Or. med. 00lilSZ8al4dranae 
Elektroterapja. Leczenie lampą kwar

c<0>wą. Badanie krwi i wydzielin. 
Przyjmuje od godi. 8-111, U-2 I 4-8 
967 w niedzielę i święta g -1 

· Dł11 pań od 4 - 5 oddzielna poczek•I. 

WCMOIC)llC)I( wt;;O;)llC;:c;fJICJ; 

Gan1ne1 swiałło- uanicz1 J 
Kosmetyka lekars1<a, 

Oddzlełn a poczek11lnl11 dla kobiet. 

PORADA 3 zł. 1111 

I .>rzyjmuje od 8 -10 rano i od 5 9 
wlecz. w niedziele: i śwli;ta c;>d 9 ·· 1 r. 

Dla pań odd1łelna poczekalnla. 

LECZNICA 
lekarzy specjallstó ~ 

ktory się zna na s usars 1e1 ro ocie. R 1 • 

Mogą się zgłaszać codziennie od I ozaner I -, 
godz .. 17-18 V: .firmie !\dolf Mei- u KUOda t sorieda! 
ster 1 S-ka, todz, ul. P1otrkowstt.:i '--------" 
Nr. 165. 1300 Dzielna Na 9 

Tel. N'2 28-98 

Powrócił 
Choroby skórne 

weneryczne i mo
czopłciowe. 

1Utuier,, 
kupuji;, pllłlną . war• 
tość płacę. Solidne 
traktowanie. „!:'re· 
cyzja" Piotrkowska 
.-e 123, w podworzu, --· 

Kino RESURSA 
_.I Kilińskiego Nr. 123. ._, :..-...-----: 
Od wtorku, dnia 12-go do poniedziałku, dnia 18-go 

iutego r. b. włącznie 

Wspaniałe arcydzieło filmowe słynnej wytwórni 
.Gf\UMONT• w Paryżu p. t. 

KDbieta to trzech 
(Plac Pigalle o północy) 

Wzruszająca historja człowieka, którego doprowadził a 
do nędzy nieprzeparta żądza życia i użycia wdłg. powieści 

MAURYCEGO DEKOBRY 
W rolach głównych: 

Mikołaj R1msk1J, R. Heribel. s. Rozet, s. B1erson 
F\kcja rozgrywa się w słynnych spelunkach rozpusty 

gnieżdzących się przy placu Pigalle. 
:::::::::::::::::."!:::===========- ----=-=-========= 

Początek seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7,15 I 9: 
w dni śwlateczne o godz. 3. 5, 7 i 9 1127 

I 

i gabinet dantystyczn1 
PIOTlłlhJN.ii<A U! 23S, .'(Jr.t.„ Górnym 
Rynku, tel. 22-83 (przystanek tram· 
wa,ów pa4ljan1cldci1) prLyJmuie chorycn 
w chorooach wszystk1cn S;Jecjalności od 
g. 10 rano do 7-ef po poi. SLczepienle 
ospy, 11nalizy (moczu, hłu, krwi, plwocin 

etc.) operacie i opatrunki. 

Porada 3 złote 
Wizyty na mieście. 

Z11biegi I operacje od umowy Kąpiele 
świetlne. l'laświetlame lampą kwarcową 
Roentgen. 'Elektry.i:acja. Ze:by sztucz:n:. 

Korony złote, platyno .ve 1 mosty 
N niedilele i świe:ta do godz. 2 p .J oo l 

1253 

~················ ····~,··· 
Nowo obowiązują ca 

„Ustawa auto;nJDilD »~' 
. :Jo nabycia w księgarni „ClYTf\J'· 

Łódt, Narutowicza 2. 
Cena za egz. zł. 1.-

.••.•••.• „ •••...•.•••.••.. 

Potrzebni chłonc~ 

Do akt Ne 63 
1929 r . 

Ogłoszenie. 
Komornik .,,ądu 

Grodzkiego w Lodzr, 
2-go rewiru, Broni
sław Ping ie Iski, 
z:amiesz:kaly w Lodzi, 
przy ul. Południo
wej 20, mi z:asadzie 
art. 1030 Ust. r>ost. 
Cyw .. ogluza, że w 
dniu 22 lutego 1929 
r. od godziny IO·e1 
rano w Lodz:i, przy 
ulicy Or1e1 pod Ne 14 
odbe:dzie s1e: sprze
daż przez public.tną 
licytację ruchomoś· 
ci, należ~cych do 
F\lfreda Toegla skła 
dających się z me
bli, ocenionych llil 
sumę 500 zl. 

Lódt, dnl11 14-go 
lutego 1929 r. 

K.OMORNIK 
B Pmgielsk l 

Do akt Ń2 237, 
.:!38, 2~9 i 24) 19.B r. 

Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło· 
dzi, .Stefan Górski, 
za:nieszi<ały w Ł.o· 
dzi, pr.i:y ulicy Sien
kiewicza Nr. 9, C\a 
z:asadzie art 1030 
Ust. Post. Cyw., o· 
gl•s.i:a. że w dniu 
2ó-go lutego 192~ r., 
od godz. 1J-ej ra
no w Lodz:i, przy u1. 
Plac Woinoścl N!. 10 
odt>ęd.zie s1e: sprze· 
daż przez: licytację 
ruchomości, nale~ 
żącyclt do Bluchy 
Goldberg składają· 
cych sli; z mebli 
ocenionych na su
mę 1240 z:/, 

Łódź, dn. 5 lutego 
1929 r • 

KOfoDRNIK 
S. Górski. 

PRACOWNIA 
Listew na ramy do oorazó N 

Prz:yimuje od 8-10 
I od 5-8. Leczenie 
lampą kwarcową. 

Oddzielna poczekal
nia d!a pilń. 

Dla p11ń od 3-5 pp 

1210 

Maszyna 
SiClgera w <l0orym 
stilnle ok11zy1nle do 
sprzedam•. #1adom. 
~ad1rańua 9 m. 12. 

1929 Dr~ akt N'2 153 81ltznalć 

Ogłoszenia. p.p. u~rJ&1aicv1 
l...ianuturcM o.:11nJU· 

Komorni!< IX re· sowy z treme 11 w 
wiru Slłdu Grodi:kie- bambusowych ra· 
go w Lodzi. Stani- I mach do sprze:da
sła w Stopcz.yns1ti, nla. Obejrzeć mo
:i:am1eszkaly w Lo- żn• zawue w nie·. 
dzi, przy u.I. Kon· dziele: oa 9-12 rano 
stimtyno*s1uej Sl, f\1eje Kościuizkl 41 
na zasadzie art. 103u lew4 oficyna f ple:tro 
U. P. C., ogłas:ra, że pr11 wa strona. 
w dniu ~ lutego 
192~ roku od godi. 
10-ej rano w Lodzi, 
przy ul. f\leKsan
drowskiej Jf! 75, 
odoi;dzie sle: sprze
daz z przetargu pu
blicznego rucC\omo
ścl, należących do 
f\nton lego L ish 
i składających sie: z: 
7·mi11 worków mąKi 
pszennej, oszacowa
aC\ycn na sumę zło· 
tych 42J. 

Lód:t, dnia 5 lu
te:10 B2J r. 

f \Uolne posad ; 
~~ .„„: 

PotrzellJ•lY 
stolar.i: poóre:<:wf. 
Laśkiewicz, Zao//IHf 
N! l.oJ. 133d ---·(11ł Jf).11!' 

Czy jesteś członkiem L. O. P. P.? 
do sprzedaży 1 roznJslenia g11zet. 
Zgłaszać się z kaucją 10 zł. do 
adm. „Hasła" f\I. Kościuszki 73. 

J.KKUŻLBWSKliZ.ZRDAHCZY8 
w Łodzi, ut. Gdańska 1 OS. 

r\O >\JR 'ilK 

S. Stopczyński. 

potrt.:óny do prdk• 
tyki do introllgl.l· 
torni. Werwas, Sien
kiewicza 7. I 293 

-1••lll'lili1llr'MfiPlllili• 

CENY PRENUMERAT~ 
W Lodzi z_ nlediłelnym dodatkiem ilustrowanyll"l rniesięcznłe zł. 4.10 

Z11mieJscowa 

Z11granlc11 

Odnoszenie do domu 
• • 

• 

• s.
„ 8.

• O.«l 

Prenumeratę moino przerwać tylko t-go I 15-go każdego miesiiaca 

Konto cz;ekowe w P. K. O. l'łr. 65.2.10 

Wvdaw<"e: Towarzvstwo Rzemiąślni<:ze .Resursa" w Łodzi. 

CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 

Na I-ej stronie 50 groszy za wiersz milimetr. I lam. (strona 4 lamy) 

W tekście 40 • • l • • 4 • 
Za teK5tem 30 • • • 1 • • 4 • 
Nekrologi 30 • • • 1 • • 4 • 
Zwycza1ne 8 • 1 • IO łamów 

Drobne 10 gr., poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz. 1'iajmnie1sze 
09łosz.. 5U gr, Ugłoszeni.s nadesłane po godz. 7 wiec.i:. o 3-'0llJ drożej. 

Ogłoszenia w cz;er..vonJm Kolorze 3u proc. drozeJ. 

Drukarnia Państwowa w Łodzi, Piotrkowska Nr. 85. 

I 
I! 

Ogłoszenia firm za ,niejscowycn, chociażby posladają::yc . 1 fil] 
w L0Jz1. a centrale gdl1einjzieJ, o ~Ju/o drnźe1 od cen m1e;sco .v ych 

Firmy zagraniczne o luJ\l/O dr.:>źej. 
Każda no Ma pod.vjŻKa ooo..v14lUJC:: wszystkie już przyjęte oglo 

szenia do z1n1dny ce11 t>el UtJrLeJ.11e:10 za >\'la.i .:> nien1a. 
Za ter.111now1 druK o:itoszeń, 1<0.n.i11t1<atów i ofiar ad ninistrac1a 

ale o.1pow1ada. 
ł\rtj«uly, nadesl&ae bez oznaczenia honorarjurn, uważa i= :>a 

l:!I 1>ez1>1at11e. 
R.;«oiJisów zarówno utytych jak 1 odrzuconych redekcici nit 

zwraca. 

liedak.tor odoowiedzialnv: Adam %uczkiewla. 


